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, Dierwsze? chwili istnienia o- 
^cnego Riza-dn słyszało się wciąż 
0 rokon.variia.cli międzypartyjnych 
^sp raw ie  stworzenia innego gałw- 

gabinetu parlamentarnego, ma- 
^ ce2o za so>bą zdecydowaną wiek- 

sejmową.
Pogłoski te. zrazu niepewne, a 

p ^ t o  nawet wprost fikcyjne, na- 
, rafv  w  okresie ferji świątecznych 
" 5rw  konkretnych i -doszły do wia- 
°'hQsci publicznej jako takt nieza­

przeczony.

Sygnalizowano już z Krakowa
^ P isa n ie  jakoby ważnych paktów, 
Ciążących najliczniejsze w  Sejmie 
ugrupowania, lansowano uazwiska 
^ id y d a tó w  do tek i Rządow i gen. 
Sikorskiego śpiewano ironiczne „re- 
duieur' M inęły ierje; działacze 
Polityczni powrócili do W arszaw y, 
rokowania podobno -prowadzi się 
nadal, ale iakt porozumienia błękit­
nieje coraz bardziej, usuwa się w

m m
Z Warszawy uda się w podróż okrężną po Europie.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W a rsza w a . (M ). W  lecie bież. 

roku rumuńska rodzina królewska 
odw;edzi W arszawę w  celu rew izy- 
towan a Prezyćen  a R zp lie j za ze- 
słoroczne odwiedziny Nac.elnika 
Państwa w  Rumunji.

Z  W arszaw y króieslw o rumuń* 
scy udadzą się do B rd s e li,  a na­
stępnie do L  ndynu, Paryża i R zy­
mu, aby następnie przez Jugosławię 
powrócić do Rumunji.

u  powij sJlaU Mm is P. P. S.
roponują wspólną akcję na tle walki z... polskim

militarvzmem.

7. jak twierdzą wtajemniczeni,
Prawdopodobnie rozpłynie sic w  
fllCOŚĆ.

■ Dboh te i pogoni za ideałem, nie- 
sOscrgiiioiry-m. zaprawdę, v  wanur- 
K̂ cłi obecnego układu stosunków 
h^rJamentaniych. rysuje się mocne-'

liniami zjawisko inne: konkretna, 
realna i wytężona praca Rządu na- 
szeg0.

W e wszystkie dziedziny życia 
ch'hęto nowego ducha. Dość spoj- 

Tz*ż  dziś na zachowanie się w  W a r­
szawie władz bezpieczeństwa i po­
równać czynność. sprężystość i 
■^•zechobecnlość policji z ipoprzed- 
njem jej niedbalstwem i lekceważe- 
"ktn obowiązków, by odgadnąć, że 
°rgar> bezpieczeństwa publicznego 
j*!9ty został w  niezbędne karby rę- 
*3 silną i energiczną. Sejm zasypa-

brojęktami ustaw, zmuszając go 
^  bardzo inten-sywme.i pracy, co aż 
Z w o łu je  niezadowolenie ' 4-sta- 

parlamentarzystów, p rzy zw y ­
czajonych do leniwych metod Sejmu 
hsta woda w ozego.

W  dziedzinie spraw finansowych 
^•ągnięto jaką taką stabilizację 
'TUrsir marki: przez emisje bonów
fa rb ow ych  t bonów  zlotow ych  da- 
n°  prawymi obywatelom -możność 
'^kowania gotówki w papierach 
^ 'b tw ow yeh . co oczyw iście zmniej 
^V ło  popyt na waluty zagraniczne. 
ąja skutek uchwalenia już przez 
1 e®rn niektórych przez Rząd zapro- 
^bow anych  ustaw podatkowych, 
y ^ rb  Państwa zaczyna chłonąć na. 
e|żną sobie daninę dochodów, co u- 
rtł°żliw ia zahamowanie w  pewnym 
^rzVnajmnie: stopniu emisji ba-nkno. 
^  markowydh.

Zdziczałe rumaki spekulacji i 
(*roeyzny osadzono na niieisci:. a 
c^ 'ć  rwą się one wet aż naprzód...

Warszawa. (M ). Polska partja 
komunisłyczn : w ysto .ow a ła  do ko- 

itetu w ykonaw czego  P. P. Ś. list 
otwarły, w  k:órym proponują ws ól- 
ne urzą zen e „tygod ń a  walki z mi- 

ta ry zuem“ w czasie od  15 do 22 
kwis tn a b. i.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W obec układu o  „powc/ame 

now ego rządu z Korfan ym i W ito ­
sem na czele odez : a komunisty­
czna uważa ch w lś  cb .cną z naj­
bardziej odpjy. ecn ą  do pa jlęc ia  
współ e . kcji socjalistyczno-komu- 
n is tvcz :e '.

pomne dawnej nieokiełznanej sw o­
body, jest wszelka nadzieja, iż uda 
się zawrócić je z drogi, wio-dace.1 
Państwo ku przepaści bankructwa.

Coraz szerzej idzie też po kraję 
głos: ,JVLamy nareszcie Rząd. który 
rząd/ ia.

Rządzie tym najsilniejszą in­
dywidualnością jest ÓC^wiŁ-S* «•*>.-. 

Sikorski.
Odyby nam przyszło rysować 

psychiczny szkic tej postaci, musie­
libyśmy w  pierwszej linji podkreśiić 
n iezwykłe jej zharmonizowanie w e ­
wnętrzne. Kto wie, czy nie w  tern 
właśnie tkwi źródło uzdolnień obec- 
uegjo Prem/era do syntetycznej, 

konstrukcyjnej pracy państwowej, 
dlo harmonizowania rozdźw ięków  
wytworzonych  w  społeczeństwie 
przez długie lata niewoli, do głębo­
kiego. a wszechstronnego ujmowa­
nia zadań państwowych.

Fachowcy francuscy oceniając 
działania iego w ciskow e w  r. 1920, 
podkreślali szybkość decyzji mło­
dego wodza i precyzyjność w  w y- 

‘ konaniu podjętych planów. Te same 
pierwiastki wniósł Prem kr Sikorski 
w  polityczną swoją działalność, do­
dał ąc do nich niezbędny dla polityka 
'umiar i zręczność taktyczna. T e  
zręczność właśnie, tę umiejętność 
wyboru najodpownednietszych środ­
ków w  dążeniu do celów  państwo­
wych rnaią mu za złe w ieczyści
malkontenci, nic bacząc, że gdyby
było przeciwnie. zarzuciliby mu. ale 
j.łż z w iększą słusznością, nieudol­
ność.

Tym , którzy oskarżają go o zb y ­
tek ambicji osobistych, przypomina­
my, że objął on rządy w  momencie 
prawd-ziwde krytycznym  i radzimy
spojrzeć w7 przeszłość. takich
momentach aribitnicy conija się
r-zed odpowiedzialności.!: luorą ki.

karni w-obec nakazu wewnętrznego, 
dobrzy obywatele kraju.

Ujęcie wówczas w ładzy i uspo­
kojenie anarchicznych żyw io ló ’11. to 
pierwszy czy u histoj-yczny i p ierw ­
sza zasługa PrezesS Rady Mini­
strów. *

Drugim jest uzyskanie u Mo­
carstw7 aktiu uznania naszych granic 
wśćnodnieli. U chw yciw szy sprzyja­
jący moment z w łaściwa mu „szyb ­
kością decyz'i i precyzją wykona- 
ma“, szef Rządu polskiego wykonał 
atak i odniósł zw ycięstw o wpierw, 
nim 'przeciw rjby zdążyli rozwinąć 
stosow'any w  takich razach aparat 
intryg.

Charakterystyczna w ielce jako 
przykład m etody rządzenia, stoso­
wanej przez obecnego Premiera jest 
ostatnia podróż tego do Lodzi « h. 
zaboru pruskiego.

Doibrze -jest nawriązywać bezpo­
średnie stosunki m iędzy Rządem a 
rządzonymi, tam zw łaszcza, gdzie 
•ozmyśinie i tendencyjnie nakłada 
się ludności na oczy czarne okulary, 
by przez te ciemne szkła patrzyła

na sen-matne wnadzc Państwa. N ie­
jedna legencia uległa nrzcz tę pod­
róż rozwianiu.

Ale zasług/uje ora i z innych 
w zględów  na uwagę W ielka i 
świetna m owa gen. Sikorskiego w  
Poznaniu jest wjprosi nieocenionym 
w-zorem natycieniastow ej realizacji 
słowa. W yw rze  ona niewątpitwie 
silne wrażenie w  Niemczech nietyle 
przez swe mocnę i poważne zw ro­
ty, 3e przez błyskawiczną zamianę 
słowa w  czyn, przez natychmiasto­
w e zarządzenia dotyczące koloniza­
cji niemieckiej na ziemiach polskich. 
Ludziom myślącym o tw orzy  ona 
tam oczy na fakt. że.Po lsk i nie mo­
żna już dziś traktować, jaku „pań­
stwa sezonowego", ponieważ jest 
ona już iedną z sif realnych, wcho­
dzących dc ogó'nei rachuby intere­
sów  świata, sił samodzielnych, 
kształtujących wedle, swe i woli we- 
vj nętrziie swe żyde . •

Z tych poszczególnych rysów  
sJdadaisjuy się całokształt działal­
ności tb-emjera. Sikorskiego tną h-i 
swój zdecydowany w yraz, zaryso­
waną mocną linję, swój styd, u któ­
rego podstaw !eży mezforrLna wola 
i energia, a u $ cczvtów  —  łwKft./v 
cz vn.

To też bez względu na to. jak 
ułożą się dalsze rokowania między 
partyjne, czy -wydadzą one „niaią 
w iększość" niezdolną do wyłonienia 
Rządtu, czy „duża w iększość^ któ­
rej jedynym Landyda-tem na Prem ie­
ra m ógfoy być chyba znów gen. 
Sikorski, stwierdzić już naieży, że 
Rząd obecny położył wobec Pań­
stwa poważne zasługi, że Prezes M i­
nistrów jest człowiekiem, jakiego 
potrzeba odradzającemu się Pań­
stwu i że szerokie kola opinji, za­
równo lew icowej, jak centrowe;, a 
nawet koniserważywnej zaniepoko­
jone są wieściami o możliwem ustą­
pieniu gen. SikorsKiego ze stanowi 
ska szefa Rządu.

Koła te nie mają bynajmnin zau­
fania do tycłi kombinacji rządo­
wych, które m ógłyb i powstać jako 
wynik konsolidacji t. w .  centrojpra- 
wu,

Z krwawe; przepaści.
*

>1. W  krainie płodu, terroru i szslońslw a.
Wobec przewidywanego skonu Lenina. —  Walka dwu prą­
dów. —  Militaryzm komunistyczny. —  Bezkonkurencyjność So­
wietów. —  Poliiyka zagraniczna Rcsji. —  \&rogi stosunek dc 

€ntenty. —  Zabiegi w flzji. —  f^ola Litwy Kowieńskiej.

(Korespondenci* własna „Ctazety Lw.“).

. . .  się dw a prądy, w alczące ze sobą
W a rs z a w a , 17 kwietnia 0 ,j[z|ęcl'z.ictwo w ładzy po czerwo-

W  zw iązku z przew idywaną nym carze, 
śmiercią Lenina przechodzi R osa  W ybitn ieisze postacie prawicy,
•1on:osJy kryzys wewnętrzny. W  ło - to Kam ieoiew  (Rozen feld ). Z in n w ęw  

uartji k-mui-;=lyf zre i ście ń ?, ' Apf?lbaum), Lunaczaisky, t-iuryrta.
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Kres: ń ki . S.^li,i (D żugaszw ilii. Ła­
wica ma ludzi tak cii, jak Troc.t 
Buchary:!,. przedstawiciel bw e.: 
kierunku ekonom icznego, D z ic  
iyński.

Praw  ca liczy  się z konieczności 
ucz)nienia następcą p j  Leninie R o ­
sjanina czystej krwi; nie pos ada 
jednak w śróJ tego gatunku sw ich 
zwolenników  czł..w  . ka, dostatecz­
nie w y  bit ego, a że praw dopodob­
nie w eźm ie jednak t m  razem g ó ' 
rę, przeto następcą Lenina będzi. 
zapewne jedr.ostka r.ie mogąca rć- 
ivaać się z nim pod względem 
w pływ u  i znaczenia. T o  ośmiel; 
lew icę  do działania w  kierunku 
swoich p g  ą ow.

M iędzy prawem a lewem  skrzy­
dłem pa ;,i komunistycznej w  R :-  
sj bstnie ą bowiem bardzo daiek 
idą e ; ómt Ce w zapatrywaniach z;.- 
r wno n.; na,b i  z c le komu i 
zmu, mk i na m toJy dz ała da 

P ia w c a  w ogó ir  liczy, ię d 
ląd z Ro ,ą i ; ra nę aby przy ta­
sować k<>m nizm do wsoółczes w 
rz ic  yu  istości rosyjskiej, nagiąć g 
tak e o m ożliw ego wsp ł/ cia z 
innymi nar darni, przeczekać c ięż­
kie czusy i ćo/iero w sprzyjającym 
m^menc e ruszyć ia  id . ow y  i fak- 
tyczny podbó; świata.

Z tego powodu odłam ten jesi 
1 dla Polski, w  danej chwili mnie 
oiebezpi cznym i mniej w ic g o  u 
sposobi nym.

Inaczej —  lew ica. D!a niej Ro­
sja jest tylko terenem, na którym 
komunizm eksperymentuje i rośnie 
w  siły. Czerwona armja Trock iego 
to, według r.ich, nie armja rosyj­
ska, ale armja internacjonału, a - 
mja III. M iędzynarodów ki; Armję 
tę uczy* ć n o ż iiw ie  aa licznie szą 
i na sprawn ejszą to najw ażniej­
s ze  zadania ch .vili. W jR o s j i  thce 
odłam  ten u tworzyć w tej ch w ili 
punkt zbe-my komunistów całego 
świata. T o  też s iąga ich się obe­
cnie do tego obozu koncentracyj­
nego, z ir ó w r o  z Polski, jak z Am e­
ryki, z zachodu, jak ze wschodu

Ten m iiitaryzm  komunistyczny 
kryje w  sobie nieobliczalne niebez­
pieczeństwa. Celem jego  j st „ ro z ­
szerzenie terenu rewolucji*, w ypra­
wa przeciw  nienawistnej cyw ilizacji 
burżuazyjnej.

D od ać  należy, iż  komunizm w  
R o s i  jest w  tej ch w ili czynnikiem 
bezkonku ency nym. N ie ist ieję

m\ą z
pomimo „pikojGwycfe tendencji rządu sowiecliegr.

„Ludność Małopolski wsch. pragnie ź^ io łcw  
przyłączenia do Rosji“.

Tak konstatuje „władca*1 Ukrain? sowieckiej —  f^akowskij*

(Korespondencja własna „Gazety Lw .“),

| okupacji terenó,v n ie m ie c k ic t iP ^  
| Francję, pos awi a się R s a w*®** 
, Euienty w stos nku wprost * * * ' 

giin, byn jm niej n e  ; ogł<e**^ 
p rze ' to zawa lej wRa al o przy*^'1! 
10 y jsko niem eckiej. N i_• cy, M 07 
co bądź, r e radziby w id i ć u 
b ie  demi n cznego w  g o  P 
rnierzeóca. T o  odosobienłe K °5i..•.na,

Pogranicze polsko-sow.
16. kwietnia.

(§ ) W  Charkowie ponownie od­
była się wszeohukraińska kon.re.ren- 
cja  konzunistyczJia, k tó rą  zaga it 
dłuiszem przemówieniem ,rsam“  
dyktator wojskowy, Trockij. M ię­
dzy innemi n>o\vca usilnie podkreślił 
konieczność wzmocnienia czerwonej 
irraji, a w szczególności powietrz- 
k\ floty wojskowej.

Uzasadniając sw ój „apel do ludu“ 
kierowników' rządu ukraińskiego, 

wskazał Trockij, iż „konieczność ta 
spowodowana została postawą za­
jętą przez Polskę, z  którą wojna nie 
jest wykluczona, pomimo (•’.? ) najbar« 
dziej pokojowych tendencji rządu 
sowieckiego."

Charakterystyczny pod w zglę­
dem panujących obecnie w  sowde-

pji poglądów' ua przyszłość naszych 
stosunków z tern państwem, ustęp, 
snalidujemy również w' m owie pre­
zesa ukrfińskiej Rady ludowych 
komisarzy Rakowskiego, którą ten 
ostatni w ygtosił w  czasie zamknię­
cia Wspomnianej konferencji. Pow ie­
dział tam „tow .“ Rakowskij, iż 
„obecna cliwila wymaiga od komu­
nistów zwrócenia szczególnej uwa­
gi na rozw ój i zwiększenie narodo­
wego ruchu ukraińskiego1, zw łasz­
cza z powodu tego żyw io łow ego  dą­
żenia „które zdradzają wobec nas 
(tj. w ładców  Rosji sowieckiej i jej 
teraźniejszego ustroju) imljony w ło ­
ścian W fiaticS. Rittrowłtua i 
rabji“ .

Oto do jakich rozm iarów docho­
dzą apetyty' naszych „pokojowo u- 
spasobionych" sąsiadów.

uztP1 

0 0 "  ®‘
w chw ili, gdy zabiegał, o 
n e  de iure repu liki <

olily ów  rosy.

ptwre)

poza nim ani obok ni7go jakakol- 
w  ek zorga .rzow ana siła. Socjal- 
rewolucjon ści liczebnie, w  p :erw- 
s/ych chw il: ch rewolucji, najsil­
niejsza r aft ja, s4 dziś rozb ici, 
zdezorgan izow any przyw ódcy ich 
przebywa ą w  więzieniach pod 
grozą śm ierci w  razie jak ie­
goko lw iek  odruchu opozycji ze 
Sirony partji. Zaznaczyć też trze­
b a ,' t e  komuniści przyciągają do 
s ie b e  nawet, iyw ip ły  reakcyjne, 
Stosowaniem pewnych, drogich im 
metod politycznych jedynow ładz: wa, 
centralizm  ; w  po lityce  zarracz- 
nej chodzeniem  po drogach dyplo­
macji carskiej, stosunkiem do 
Polski.

Ustaliwszy pow yższe przesłanki 
rozejrzeć się należy w  po lilyce  za­
granicznej Republiki Sow ietów . Fo­
li,yk a  ta ch czi . a rów no jawnem i, 
jak tajntm i drogami.

Na d roga .h  jawnych poniosła 
Rosja w  o s łatnich czasach c ły

szereg  niepow od z  ń. 2 a rćv  no L o ­
zanna,. jak Z  głębie Ruhry były 
n iepowodzeń  tych etapami ; u o s ta ­
tnim momentem uznanie pr e E  i- 
tent; wschodnich gran ic Po lsk i bez 
porozum ienia s ę z sow ietam i.

S tanow isk iem  sw o jtm  w  spra­
w ie tureck ej, jak 1 w  sprawie

ckiej, podrażn iło 
skich i ost tnie prowokacje 
rosyjskiego uznać i.ale:;y  w P'-” 1'' 
mierze za odruch tego  rozdra* 1 
ma. Co do Turcji, Rosja czuj*> 
a ut ten w  a l.e  z Europą 
bardzie j wym yka się ej z  i, 
te  Tu r a  prędzej .zy  p ó in :ej 
do p rozumień u z zach clern  ̂ ^  ' 
bec teg i szu a rewu-żu 1:3 
szy;n wschodzie D yrlom a yc2 4 
lacówki ej w  Af-;ani ani -ind 

T  becie. Chin. ch pr cują g ° r 
.nad stwor-e i m trudności Eufóp1 <
a zwła zeza A  g ;i '

W  ż ym też f.un lew zacz P *
dl * p Iitv k; £0 ;. ie  kie j  5.

K wno. w  tazie d e iy z ji wo,en‘£'. 
jest to punk, rozpoczęcia  i Pu° 
dy ersji.

Euro a za hodnia, być woit’ 
nied statecznie uświadamia s0 , . 
ewen ualrą rolę L iiw y  Kowieńskiej* 
A le dla czyteln ka pols ieg *a* 
równo ten nom ent, ak i wszy 
ir.ne składające się na całość P '“ 
lit ki sow ieck ie j przedstawiają 0 
braz który naka uje PobC? o t' 
baczniejszą czu ność i na ba d W  
w yostr oną go tow  ść, zwłaszc^1 
po erenlualnynt zgoa ie  c z e r w o n i  
cara R o s ji

n a

P R A W D Z IW E  NASTROJE RUSKIE. -  REW IZJE I A R E S Z T O W A N I^  
UKRAIŃSK IE  T O W A R Z Y S T W O  P R A W N IC ZE .

Galicj*Lw ów , 17. kwietnia. 
W .) „D ilo “ , naczelny organ ukr, 

partji trudowej, zdobył się raz na 
cywilna odwagę i w  wydaniu dzisiej- 
szcni (Nr. 9 z  ’ 7. bni.) w  artykule 
wstępnym scharakteryzował w  na­
stępujących słowach polityczne na­
stroje ruskie:

..Utrwalenie wschodnich granic 
Polski, a specjalnie przyznanie jej

praw zwierzchniczych nad _ 
wschodnią, w yw oła ło  w  s po leczeń' 
stwie naszem nastrój przygnębi3* 
jący“ - A

„Daja się odczuwać w' kołaC** 
szerszych przejawy przygnębienia I 
rozczarowania: podnoszą się gtosy> 
że  to, co stało się 14. marca ozuac*3 
katastrofę narodową; rozczarowań3 
w nadziejach swoich opinia publicZ^

Zc świata nauki.

W alka ź śm irrcia .
NAJNO W SZA  M ETODA O D N AW IA

NLA ORGANIZM U CZŁOW IEKA. 
Epokowy wynalazek młodego uczonego 

Polaka.
Teorja biologiczna dra Jaworskiego. —  
Co m ówi młody uczony o  swojem  od­
kryciu? —  Zapalenie płuc nie będzie cho­
robą śmiertelną. —  Radykalne leczenie 
suchot. —  Iniekcja krw i jako środek od­
mładzający. — Nie będzie już s ta rc ó w !—  
Doświadczenia na czworonogach. —  M e­
toda Fausta przestała być fantazją. —  
Zainteresowanie świata lekarskiego. —  
M łody uczony studjował w e Lw ow ie.

‘Korespondencja własna „O azety  U w .").

Paryż, w kwietniu.
W śród licznych uczonych, k tórzy  pra­

cując dla dobła ludzkości, ^starają sic 
■wydrzeć przyrodzie najskrytsze jej ta­
jemnice. wymienić należy aktualne dziś 
bardzo imię niepospolitego badacza, dra 
Jaworskiego, którego teorja biologiczna, 
polegająca na przyswajaniu przez orga­
nizm elementów obcych, powszechną 
zwracać zaczyna uwagę.
, Teorja ta, stawiając człow ieka na 
czele ztw orzeó  w yższego  rzędu, uważa 
ostrój Jego za rodizaj konstrukcji synte- 
tycim e i w której swoiste cechy gatun­
ków  reprezentowane są tern właśnie, co 
■» każdym z nich jest najwybitniejsze, 
■ajstaiadoerystyczn iejsze i drogą ewolu- 
Kft do najwyższego doprowadzone roz- 
woja,

Zdaniem dra Jaworskiego, uw idocz­
nia się to specjalnie w porównawczero 
badaniu budowy ptaków. Ptak —  to istny 
człow iek latający, w  którego organizmie 
góruje moment oddechania: lot sk rzy ­
deł —  to ty lko refleks pracy płuc, w y ­
rażonej na zew nątrz odpowiednio stoso­
wanym ruchem.

„Postępując odpowiadającą tym fak­
tom i poglądom metodą —  informuje dr. 
Jaworski korespondenta W aszego  —  
poddałem pacjentów dotkniętych 
w szelk iego rodzaju zapalnym procesem 
płuc, leczeniu szczepionką: serum
krw i kurczęcia —  1 byłem  sam w  w yso­
kim stopniu zdumiony uzyskanymi w yn i­
kami. Stw ierdzają one w  zupełności słu­
szność mojej metody: sądzę, żc w ten 
sposób śmierć pacjenta chorego n. p. na 
zapalenie płuc. powinna być w  przyszło­
ści niemal wykluczoną.

„C o  w ięce j: w szystko wskazuje na 
to. żc idąc tą drogą, znajdziemy prawdo­
podobnie sposób radykalnego leczenia 
tuberkulozy. Dotychczas już otrzymałem  
nader pomyślne rezultaty. Pracuje w 
tym kierunku dalej —  i mam wszelką 
nadzieje, że' jestem na w łaściwym  tropie.

„Zapom ocą szczepienia surowicą krw i, 
doszedłem ponadto na innych również 
poiacti do zdumiewających wprost w yn i­
ków : powiedziałbym  „odk ryć”  —  nie
jestem bowiem  na razie w  stanie ściśle 
naukowo skomentować rezultatu mych 
eksperym entów. Sądzę, iż zastrzyknięte 
serum krw i działa na ośrodki nerwowe, 
tia w  a rai e gruczoły wewnętTzne. B liżej 
dziś jeszcze sprecyzow ać jakości tej re 
akcji nic mogę —  wiem tyUto, że  czyn^ I

nik ten działa silnie z zdumiewającą nie­
raz szybkością. Przypuszczam , że dege­
neracja tkanek jest - -  po części p rzy ­
najmniej —  dziełem  środowiska, w  któ- 
rem one żyją, ulcgajsjc w niem intoksyka 
cji, o  ile sie środowiska tego nic podda 
pewnemu odnowieniu.

„T ą  idąc w ytyczną, musi też Carrel 
(s ław ny biolog i badacz) dla utrzymania 
przy  życiu swych kultur zarodkow ych 
tkanek kurczęcia — nie tylko odnawiać 
ustawicznie środowisko, iv którem je 
hoduje, lecz nadto zasilać je czynnikiem 
krwi młode] 1 świeżej.

„T e  właśnie w zg lędy  naprowadziły 
mnie na myśl, że u człowueka również 
injekcjc k r w i w  dawkach nieznacznych 
co do ilości, lecz natomiast powtarza­
nych często pow innyby w' danych w y ­
padkach doprowadzić do kompletnej re ­
generacji organizmu. Doświadczenia mo­
je dow iod ły  słuszności tego poglądu: w  
badaniach tych współdziałali ze mną inni 
lekarze i zaohserw owali również z jaw i­
sko odmładzania organizmu za pomocą 
doprowadzania doń św ieżych  elementów.

„Jestem w ięc zdania, że injekcjc 
krw i z organizmu młodego działają 
podniecająco na żywotność tkauek u 
osób starszych 1 wyczerpanych, pote- 1 
gując w  nich zw łaszcza sprawność gru­
czo łów  w ew nętrznych".

Ilustrując sw e# informacje, przedsta­
w ia  dr. Jaworski zdjęcia porów naw cze: 
kozy, psa, konia —  odmłodzonych przez 
stosowanie jego metody. Koza 13-letnia 
—  w iec  dobrze już stara —  nabrała ży ­
cia, fantazji, zadzierżystości nawet, są­
dząc z rozmachu, z  jakim zabiera się

łbem opuszczonym i nastawionymi r 
gami uderzyć na psa S tary  p ie s .r "- , 
nieulcczalncm, jak się zdaw ało ropw' 
nietn oka —  odrodzony i w yleczony; 
klacz również leciwa bo 24-letnia. 
tego stopnia straciła dawne cechy s*3-;' 
czośei, że w ziąć b y  ją łatwo można * 
4-letnią.

Szczepienie surowicą krwi, 
wąne mężczyznom wyczerpanym. 
bietom osłabionym wiekiem i cborop3'  
rai. wykazują równie dodatnie wymM* 
jak tego dow odzą obserwacje kliniczne*

—  Panie doktorze —  powiadam. 'T  
T o ż  to w  życ ic  wcielona metoda star®* 
go Fausta!

Uczony uśmiecha się dobrym, se * 
decznym uśmiechem: —  Faust -7  
fantazja. Ja trzymam sic życia L i® * 
rzeczyw istości i mam r.adzieję. 
w  niedługim może już czasie metodą 
moja. umiejętnie stosowana, uzyska P0'- 
pularność zarówno pośród lekarzy i**  
pacjentów. Pow tarzam : stosowana
miejctiiic —  gdyż procedura cała 
maga ostrożności 1 biegłej ręki. Droaf  
utorowana, sposób g o to w y ! Kolegów* 
k tórzyby  się z, nim bliżej chcieli zapo*

1 ać, służę wszelkiemi informacjami.
- -  C zy  zainteresowano się tenii ba'^ 

daniami ze stron oficjalnych?
—  Dotychczas niestety —  n*®' 

Zwracałem  sie uapróżno do cłała om* 
wcrsytcck iego z propozycją wydeleC°* 
wania z  ramienia sw ego  komisji kod* 
trolnej. Jednak interesują się postęp®1** 
prac moich koledzy, młodzi lekarze prak­
tykujący. Są ze  tratą w  kontakcie usta* 
w icznym  cf k tórzy gmach przyszłoś^ 
.wznos z-5*'
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n . słara sie, kierując się w  stronę
mniejszego oporu odnaleźć i osą*
"" ̂ 'inowaiców tych przejść".
„Nastroje te _  zupełnie zrozu-

a*e ze stanowiska psychologicz­nego".

^  dalszym ciągu tego artykułu 
aral się organ trudowikow zatu­

szować i w ykrzyw ić te nastroje, ja- 
ie rzeczywiście panują obecnie w 

społeczeństwie Tuskiem, lecz nieste­
ty. usiłowania te skreślił o łów ek pro 
Kuratorski.

Dnia 11. hm. aresztowano we
Wowie słuchacza praw Włodzimie­

r ą  Martydca pod zarzutem kolpor- 
nu broszury W . Mudrego p. t. 

;>Uhlad borofby za ohnyszcze ukra- 
|r‘ k'-j kultury zachidnych zemel 
i/?'lny l, wydanej kosztem ukraiń­

skiej krajowej Rady studenckiej we 
wowie. Broszura ta omawia historję. 

Powstania i rozwoju „uniwersytetu" 
ukraińskiego w e Lw ow ie. W  zwią- 
zku z tem aresztowaniem przepro­
wadzono szereg rew izyj w  instytu­
ta ch  ukraińskich i prywatnych osób 
We Lwowie.

Na odbytem niedawno w e Lw ow ie 
Walnetn zgromadzeniu ukraińskiego 
towarzystwa prawniczego, wybrano 
Następujący w ydział: przewodniczą­
cy* sędzia apelacyjny dr. Roman 
Czajkowski, zastępca p rzew - W l. 
Decykiewicz, kasjer i gospodarz: st. 
tadca skarbowy M. Rusin, bibliote­
karz: prof. dr. W . Wer.hanowski. se­
kretarz : adw. dr. Nadraga. zast. se­
kretarza: sędzia pow. dr. Stanisław 
Starosolski.

W  sprawozdaniu za rok ubiegły 
| P o z n a je  się W ydzia ł, że nic nie 

drobił, bo nie miał tunduszów i nikt 
chciał pracować.

Im  parionientam.* !

Armja „faszystów44 niemieckich.
Na czele jej sts:e lu d e n d o rff, MscUsnzen 

i Hdhe^ ioiiernow se.
W iedeń. (P A T ) „N. F. Presse" do­

nosi i  Monachium: Przyw ódca faszy­
stów' bawarskich Hittler octbyl o- 
negdaj ze swoimi oddziałami ćw i­
czenia polewę, w  których wzięło  u- 
dział około 6000 osób. Oddziały 
maszerowały przez miasto z muzy­
ka i chorągwiami znać zon em i sw a­
styka, po większej czyści z bronią 
\ w hełmach stalowych. Po  ćw icze­

niach odbyła się rew ia  p rz ed  H it t It­
rem. trwająca godzinę.

Berlin. (A W .) „Rote Fahne’ ’ do­
nosi, że w  Szczecinie w  obecności 
h, księcia pruskiego Fryderyka. Lu- 
dendcilfa i Mackensena odbyła się 
wielka rewja faszystów- niemieckich 
Dodczas której przemawiał Macken- 
seay

N iem cy w o dm ęcie.
Ewentualna interwencja wojsk czeskich?

(Korespondencja własna „Gazety Lw.“).
Berlin, 16. kwietnia. 

W  uzupełnieniu wczorajszej d e ­
peszy o zapowiadającem sic ustąpie­
niu gabinetu dra Cuna. W asz berliń­
ski korespondent dowiaduje się:

(V .) Sytuacja polityczna w  Niem­
czech w  związku z  możliwością zmia 
uy gabinetu bardzo się zaostrzyła.

Z całej Rzeszy dochodzą w iado­
mości o gorącżkowem zbrojeniu się 
nacjonalistów niemieckich. W  dniach

ostatnich starają się radykali prawi­
cowi sprowokować dalsze rozruchy 
w  kraju celem przyspieszenia upad­
ku dra Cuno.

Koła poinformowane twierdzą, że 
w razie uchwycenia steru przez ra­
dykałów prawicowych, wojska cze­
skie wkroczą do Niemiec. Ostatni 
pobyt gen. Leronda w  Czechach ma 
stać rzekomo w  związku z powyższą 
ewentualnością.

projekt ustawy o  jioaatKU p.zem  - 
słowym . Dyskusji nie uk ńczonct 

Do łaski marszałka Sejmu n;- 
de ła ło  M in isterstwo spraw w e­
wnętrznych projekt ustawy o :gro- 
maa eiuaen.

I*szcze o gmach posejmowy.—  
Usława o podatku przemysłe- 
'tym,— Projekt ustawy o zgro­

madzeniach.
(TUegram  „G azety  Lwowskiej").

W a rsa xv a , 17 Kwietnia.
. Wa posiedzeniu senąckiej komi- 

skarbowo-budżetowej rozpatry­
wano projek ustawy op rzsk a ian u  
ł">łachu posejmowego *  e Lwowie 
“ liw ersyte  sw: Jana Ka imierza.
Projekt przeka.ano do op n̂ i ko- 
•ńisji prawniczej.

Następnie re ferow a ' sen. Brun

, , . fy le  dr. Jaworski o swoich bada- 
Jeśli w istocie przyszłość odpo- 

r oczekiwaniom i potw ierdzi słusz- 
i’° sć dzisiejszych iego poglądów — 
re °lbrzymie dziedziny stana otwo- 
eni terapii! Ile nadziei i otuchy dla or- 

poszarpanych wojna, niedo- 
‘atkiem i walką życ iow ą !
, .O ile wynalazek każdy interesuje 

u nas ogół m yślący, o  ty le  zainto­
nowanie to żyw szem  powinno ude- 

,zać tętnem. edy wynalazcą okaże sic 
°ś  z naszych rodaków, stając się w  

a .e,> sposób w  obliczu Zachodu pomno- 
tycielem chwaty naszego imienia. W  
«anym zaś wypadku osoba mtodego u- 
Zouego związana jest nietylko z naszą 

j  Jtzyzną, lecz nawet ze Lwowem, 
Sdzic —  o ile nam wiadomo —  studjo- 

al początkowo medycynę. O jciec jego, 
i 5bitny pracownik w dziale cliemicz- 
tyni, długie podobno spędził lata w L i- 
?'.e (stolicy Peru), nie tracąc jednak 

’ jC'słego kontaktu z macierzą. Człow iek  
kultury, w iedzy  —  i fortuny. 

, 'elbiciel i zb ieracz dziel sztuki, wśród 
Których dział polskiej twórczości ze 
rty^ególncm był uzupełniany pietyz- 
r“eni, ożeniony z Polką (z okolic Lw o- 
" a> —  zw inąw szy warsztat pracy sw ej 
eh Ameryce, przeniósł się do kraju i za- 
peszka ł wraz z rodzina czas iakiś we 

^ow ie. Na te właśnie lata przypada 
,'*Oka studjów młodego uczonego w 
•'Owskiui uniwersytecie. Studia tikoii- 

®l Vł w Paryżu, dokąd sio cała rodzina 
P^esiediifa i (utai też oddu.ie się pracy, 
Jpprą jak /. iutcn iea 'u po\> yżs/ego 
judzim y uoJcjmu.ie % ctił- tti "dda- 

się j zapałem. Dr. Ouis.

Zidzi między sobą.
Lw ów , 16. kwietnia, 

i Zatarg w  „K ole żydowskiem " 
J w yw oła ł żyw ą  dyskusję w  sferach 

żydowskich. W  sprawie tej' zabiera 
również głos organ lwowskich lu­
dowców' „Folks Sztym e", który m ie­
dzy inneml pisze:

„Koło  żydow skie" dotychczas 
prowadziło fa łszywa politykę, która 
zdradziła interesy żydowskich w y ­
borców. Posłow ie żydow scy w ybra­
ni z Wsch. Galicji wyłączn ie głosami 
żydowskim i bez bloku mniejszościo­
wego zobowiązani są prowadzić po­
litykę żydowską. Od posłów żydow ­
skich żądamy, by zaniechali polityki 

bloków", lecz by szli razem z de­
mokratycznymi zastępcami innych 
pnrtji, prowadzili wyłącznie polity­
kę demokratyczną, bo w  tym w y ­
padku żydzi specjalnie nie beda uci­
skani.

Posłow ie żydow scy powinni przy 
każdej sposobności pamiętać, że za­
stępują interesy żydowskie, a nie 
niemieckie lub białoruskie. Poseł 
Grynbaum pragnie Białorusinami 
■więcej się opiekować, jak żydam i — 
może ma wobec nich pewme zobo­
wiązania —  ale posłowie z Wsch. 
Galicji muszą pamiętać, że mają w y ­
łącznie swoich żydowskich w ybor­
ców  zastępować. Żydow scy posło­
w ie powinłli z innemi dem okratycz­
nemu ugrupowaniami dążyć do de­
mokratyzacji Państwa.

My, żydzi nie możem y pozwolić, 
by walczono z reakcją i z demokra­
cją. żądamy od posłów  żydowskich, 

by prowadzili żydowsko-gospodar- 
czą i demokratyczną politykę".

Jak widać, ludowcy żydow scy są 
w  gruncie rzeczy przeciwni polityce 
bloku mniejszościowego, który ich 
zdaniem, w  konsekw encji żydom ty l­
ko szk od y  prz.\ nosi.

Nawiasowo przypominamy lu­
dowcom żydowskim, żc posługiwa­
nie sic nadal nazwą „Galicja W scho­
dnia" powinno byc wyłączone ze

słow/nika. gdyz używanie tej nazwy 
rzuca symptomatyczne światło rów ­
nież i na pt ogram polityczny żydow ­
skich ludowców.

Stanowisko franejf nie­
zmienione.

(Telegram „Gazety Lwów skiej*).

W ie d e ń . (A W ). ,N . Fr. Presse“ 
aonoM z Berlina na podstawie in­
formacji w kołach politycznych, że 
mowa Poin arego w  Dunkierce nie 
aznauza zmiany sytuacji. Koła nie­
mieckie polityczne zwalczt-ją tw ier­
dzenie Pcincatege, jakoby Niem y 
m ogły się obejść bez produkcji wę- 
g owej zagł. £uhry. Najw iększą 
ragę przyw iązują go  oświadczenia 
Poincarego, że opróżnienie zagł 
Rahry nastąni ets parni, w  miarę 
ak Niemcy będą wypełniały swe 

zobowiązania. Skutkiem tepo o- 
świadczenia niektórzy posłow ie  n‘e- 
mieccy dom agają s ę  wyjaśnień, 
ale sobie Fran uzi w yob  ażają to 

stopniowe opróżnianie zagięt a.
   —o------------

Odznaczanie m arszał­
ków Polski*.

Z W arszaw y tek fo ru ią : Na p o ­
siedzeniu 'kapituły orderu ,V irtu ‘ i 
M ilFari“  postanowiono nadać or­
dery I. klasy pierwszem u Marszał- 
k vi Polski Józefowi Piłsudskiemu 

m arszałkowi Polski i Francji Fer­
dynandowi F a M n w i.^

Pc zatem nadano order „Virtu!i 
rFlitar." II kl. gen. Weygand wt.

19 nowem świetle.
<V związku ze  sp iaw ą uniwersy­

tetu dla Rusinów, omówioną już dwu­
krotnie na łamach „G azety  L w o w ­
sk iej". otrzym ujemy o I jednego /, b. 
rektorów  lw ow skiej Politechniki sze­
reg interesujących i bardzo cennych 
uwag, które w  interesie pełnego 
i wszechstronnego wyśw ietlen ia oma­
wianego tematu chętnie zamieszczamy. 
Dodajemy przy tem, że opinje poniż- 
,/.e pokrywają się niemal całkowicie 
ze stanowiskit.tu naszej redakcji v> uJ 
nośnej kwestji. , - ; i  . Jćed f.

Lw ów , 17. kwieini.t.
Panie Redaktorze! Kwestia urzą­

dzenia i usytuuj ania uniwersytetu 
ruskiego ma stać się znów przed­

miotem dyskusji. Pozw oli mi Pan 
wypow iedzieć tu zdanie, odbiegające 
nieco od platformy, na której jest 
zw ykle stawiane.

Rusini muszą pragrtaó instytucji, 
którahy z funduszów państwowych 
przyniosła kilkudziesięciu ich rodzi­
nom —  profesorom —  pskisje roczne 
20 i w ięcej miljonów marek, a więc 
okrągło miljard, a wraz z admini­
stracją i służbą półtora przynaj­
mniej, tnożc 2 miljąrdy. Spierają się 
o miejsce. gdziebv stanął ich uniwer­
sytet dla formy, dla zachowania po­
zoru, ze im nie dano czego pragnęli, 
ale z wielką, choćby nie głośną, ra­
dością, przyjęliby go wszędzie. P o ­
lacy natomiast, Rząa i Sejm w strzy­
mują się z nową miljardową inwe­
stycją i miljardoweni obciążeniem i 
to tem bardziej, że nie widzą konie­
czności. ba. użyteczności tego w y ­
datku.

Użytecznym stanie się ten w yda­
tek, gdy Rusini przedstawią, że po­
kaźna ilość m łodzieży potrzebuje tej' 
nauki w yższej i odpowiednia ilość u- 
kwalifikowanych profesorów gotowa 
im jej udzielić. Dowodów obu tych 
warunków brak jednak dotychczas

Co do ilości uczniów' Rusinów, 
pragnących tej nauki po rusku, to nie 
może być wystarczającym dowód, 
zaczerpnięty z ilości słuchaczy taj- 
*»t£0 uniwersytetu we Lwow ie i ilo­
ści uczęszczających na prywatny 
czy publiczny uniwersytet w  Pradze, 
czy może przea paru laty zapisa­
nych w  kamieńcu.' Nikt nie powie, 
ilu tam słuchaczy uczy się. ilu agi­
tuje, ilu się kształci do politycznej 
agitacji. Z ilości uczniów kończących 
ruskie średnie zakłady naukowe mo­
żna wypośrodko\yać ilość słuchaczy, 
któraby potrzebowała studiów' w y ż ­
szego zakładu —  i te statystyczne 
dane nam łatwo otrzymać.

Ilość wykwalifikowanych profeso­
rów  także nie jest ustalona i słuszne 
są powątpiewania, czyby ich star­
czyło' na uniwersytet bez teologji. 
ale z w ydziałtm  medycznym i filo- 
zoficzno-przyrodniczym !

Kwestję łę pozostawiam otwertą. 
bo jest oczyw iście rzeczą Rusinów' 
ich imiennie wykazać, a rzeczą Rządu 
polskiego ocenić czy to są przyszli 
profesorowie uniwersytetu —  czy 
polityczny w  pogoni za władzą : 
wypływami agitatorow ie? C zy  ilość 
starczy na rozpoczęcie wwższw.h 
studjów?

P rzy  spełnieniu tych obu warun­
ków dopiero powstaje kwesija. gdzie 
by uniwersytet ruski założyć. Odpo­
wiedziałbym na to twierdzeniem: 
ram. gdzie zechcą, byle nie w  mie­
ście, gdzie już jest polski uniwersy­
tet, a to dlatego, żeby uniknąć stwo­
rzenia fikcji, że uczniowie ruscy uczą 
się u siebie, gdy oni w' rzeczyw isto­
ści studiowaliby w  pulskim uniwer­
sytecie, fikcji szkodliwej dla ocenie­
nia stosunku dwóch narodowości i 
przedstawiającej zbyt wiele korzy­
ści dla niektórych profesorów ruskie 
go uniwersytetu, którzyby bez pra­
cy i mozołu u7.vskiwali 
chaczy.

1 nie obawiałbym się wcale uni­
wersytetu ruskiego, w  którym mło­
dzież ruska nabywałaby w iedzy i 
gruntowała sie wr poszukiwaniu pra­
w dy i dobra. Musianoby jednak zro- 
frić zastrzeżenie, praktykowane już 
w  wielu krajach, mianowicie W' Bel- 
gji. Francji, a poniekąd i w' monarchji 
uustro-węgierskiej. żeby stopnie uni­
wersyteckie udzielali nie profesoro­
wie śami, ale komisje rządowe lub 
uiie .zanr pod przewodnictwem mze- 
dniką P ań stw a . Z  g a lic y jsk ie j R a d y  
szkolnej wwnieśliśmy doświadczenie, 
jak dalece nauczyciele i dyrektoro­
wie szkół ruskich umieją protegować
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swych wychowanków; profesorowie 
■uniwersytetu ruskiego mogliby ob­
darzyć po iO-ciu latach Państwo ta ­
ką masą urzędników, sędziów i nau­
c z y c ie l i—  politycznych —- na tych 
stanowiskach, które z polityką nic 
wspólnego mieć nie powinny agi­
tatorów, że obyv(jitele obu narodo­
wości w  Małopolscc ciężko by skut­
ki liberalnego i oświatowego zarzą­
dzenia przeholowały. Państwowego 
uprawnienia oceniania urzędników, 
powołanych do służby publiczne], 
nie można oddawać w  rece niewia­
dome, ani się pozbywać dla chwilo­
wej t. zw . zgody. S.

— ---------- -o---------------

Strajk w teatrach 
miejskich,

L w ów , 17. kwietnia.
Komitet strajkowy nadesłał nam na­

stępujące pismo z prośbą o umieszcze­
nie;

Pow odem  zażądania 50 proc. pod­
w yżk i była nędzna wprost egzystencja 
członków chóru i orkiestry (na jw yższa 
gaża w  chórze wynosi —  nie, jak fa ł­
szyw ie  podała Dyrekcja 000 tys. M p .—  
!ccz 412 tys., najniższa zaś 188 tys.), 
oraz zawiadomienie o śmiesznej wprost 
—  w obec wzrostu d rożyzny podw yżce 
na kwiecień w wys. 25 proc. od „zasad­
niczej" (w rześn iow ej) gaży, t. j. 7.5 
proc, od ogólnych poborów.

W iedząc zaś, że wszelk ie pokorne 
prośby i przedstawienia nie odniosą 
(jak dotychczas) najmniejszeęr. .„zu l- 
tątu, przedłożono Dyrukęji t -.na re­
zolucje w kategorycznej fortnjc, żąda­
jąc odpow iedzi w przeciągu 24 godzin, 
pod zagrożeniem  wstrzymania sie od 
pracy. Nic żądano przytem  ostateczne­
go załatwienia spraw y, lecz rękojmi, że 
żądanie nie będzie, lak wszystkie po­
przednie, zignorowane.

D yrektor Czarnowski odrzucił jed­
nakże rezolucje ze względu na utytą w 
niej formę: „żądam y kategorycznie**, u- 
trzymując, że pracownicy mogą jedynie 
prosić, a nie żądać, ( id y  delegacja o- 
św iadczyła, że z przyczyn zasadniczej 
natury forma rezolucji zmienioną być 
nio może. Dyrektor podarł pismo 1 rzu­
cił je do kosza, delegacji zaś ośw iad­
czył. że zespół postępuje, jak „baciarze 
1 bandyci, którzy z rewolwerami w  re­
ku napadają na gościńcach". 7̂  za ła t­
wieniem zaś postulatów żądał zwłoki 
do piątku, t. i 20. b m.. z tem. ż.e Ko­
misja teatralna uchwaii może 20 do 30 
procent podwyżki.

Delegacja, w  nadzleji, że  Dyrekcja 
pomimo w szystko zdobędzie się na bar­
dziej obiecującą odpow iedź i do zerw a­
nia spektaklu nie przyjdzie, poleciła 
wszystkim  członkom chórów i orkiestry 
zgromadzić sie w budynku 1 oczekiwać 
zawezwania ze strony Dyrekcji. O dy tn 
nie nastąpiło, zgromadzeni rozeszli się. 
tembardziej. że Dyrektor poprzednio 
jeszcze rozkazał delegacji ośw iadczyć 
członkom zespołu, że zabrania im sta­
nowczo wstępu do budynków teatral­
nych.

Jakkolwiek wstrzymanie się od pra­
cy hylo instynktownym odruchem reak­
cji przeciwko obelżywem u traktowaniu 
pertraktującej delegacji z jednej strony, 
a z drugiej przeciwko skandalicznym 
wprost stosunkom administracyjnym, 
-\kte w  teatrze obecnie panują, straj­

kujące zcsooły gotowe sa natychmiast 
> ,*róc ić  de pracy, skoro tylko słusz­
ne Ich żądania uwzględnione zostang. 
Są prweteż, prócz Dyrektora C zarnow ­
skiego. mor |u «cze  czynniki miarodaj­
ne. lEt&ryni luzy na sercu prawidłowe 
.{unkcipw wsade lwowskich teatrów, o- 
-ąa enystaocda teh pracowników.

L r ó w  deas !S kwietnia 1923.
Komitet strajkowy.

p p zE siłe n ie m .

W układach o większość ciągle jeszcze stagnacja.
W Y JAZD POS. W ITO S A . —  CO JEST PO W O D E M  PR Z E R W A N IA  
R O K O W A Ń ? —  N. P . R. PR ZE C ZY  W IE ŚC IO M  O  ZBLIŻENIU  Z P R  A . 
W IC Ą . —  C A ŁO Ś Ć  KLUBU P, D LB A N O W IC ZA  U R A T O W A N A .—  
F A TA LN E  SKUTKI D Ł U G O T R W A Ł E G O  STAN U  N IEPEW NO ŚCI. —  
Z A PO W IE D Z  PIERW SZEJ P R Ó B Y  O B A LE N IA  RZĄD U  GEN. S IKO R .

SKI EGO.

łTelefonem od naszego korespondenta)’.

W arsM w g, (M .) Prezes P. S. L. 
Piast pos. W itas wyjechał w czora j 
popołudniu aa kilka dni do W ierz­
chosławic, Na sw ego zastępcę dla 
ewentualnego kontynuowania przer­
wanych na razie rokowań z praw i­
cą w yznaczy ł pos. Kiernłka.

Jaki jest istotny pow ód utknięcia 
pertraktacji na martwym  punkde, 
dokładnie nie wiadomo. Gdy bowiem 
z jednej strony istnieje przypuszcze­
nie, żc prawica nie mogła przystać 
r/a zbyt w ygórow ane zadania Pia- 
stowców  w  sprawie reform y rolnej, 
z drugiej strony m ówią o uiedojściu 
•Jo pooziunienia na tle obustronnycli 
ambicji personalnych przy rozdzia­
le tek oKcisterialnych.

Narazić przerwa m a  być w y z y ­
skana przez prawicę di a układów z 
N. P. R., jakkolwiek w iceprezes te­
go klubu pos. Chądzyński przeczy 
wszelakiemu paktowi z prawicą. 
Taksarrto ziemianie z  klubu pos. Du-

banowicza mieli się. jui podobno 
„nawrócić- , a przynajmniej przeczy 
o ich frondzie w czora jszy komuni­
kat tego klnibu.

Ten stan niepewności odbił sie 
ujemnie na pracach parlamentom, 
nych. Sejm odpoazywał przez 9 dni 
poza protgnmieui, komisje się nie 
zbierają, a wszystkie zasadnicze 
uprawy sipoczywają snem błogosła­
wionym w  komisjach. Słowem  —  
skiitfcld nieistniejącego na-wet prze­
silenia gabinetowego datją uię już 
dotkliw ie odczuwać.

W  z  wiąz Mu z dzisiefczem plenar- 
T O i posiedzeniem Sejmu krążą po­
głoski, że będą poefieźe próby w y ­
kazania, iż  Rząd obecny większości 
w  Izbie nie posiada. Ze strony za ­
równo praw icy jak i ,P iastą " po­
głoskom tym przeczą wprawdzie, 
ale -miano to zanotować je należy ja­
ko charakterystyczne dla obecnej 
sytuacji.

lak  wygjądu sprawa w oświetleniu 
jednej strony. Na konferencji, odbytej 
wczoeaj po południu w Teatrze miej- 
«Jn*» dyrektor Czarnowski przedstawił 
■atccatsst «  swej strony reprezentan­
tem teassr podłoże obecnego bezrobocia 
I Iks* przebieg. Zasadniczym objawem 
jed takt. Łt str.ifku nie jorjumizował 
u d a  su Związków, reprezentujących 
ynjpSłprącwwałkdw tKstłrakęsdu wystę- 
PMs koyian tym renem jakiś komitet 

z4od«ny z jed&rto Po Inka I 6 
B»wp6w, i M  tal w ebArrc, lak w or- 

B r t t b w f t  maczarą stanowią 
r^ b e j Iw r ilr i «ea w żąda triach swych 
*rief Ktawać kara brutalnych; mimo 
w <rutnird iły*. Csrantorrskk-go, że pod- 
iwyri.9 (dać nąaowcse nastąpi, trzeba 
J*B astesyawć « t  *  rała f.wtcnlem spra­

w y  do chwili powrotu w iccpr. dra 
Chi a in tacza z  W arszaw y, strajkujący 
słyszeć o  jakichkolwiek ustępstwach nie 
chcieli. P ob ory  wszystkich artystów , a 
w ięc i cz łon ków ‘chórów. są w e L w o w ie  
niższe niż gdzieindziej, stosunek jednak 
płac poszczególnych kategorii utrzymuje 
się w pewnej równowadze. Skoro jeno 

l w icepr. Chlamtacz w róci do Lw ow a, 
j Komisja teatralna uchwaii niezawodnie 

dodatek drożyźniany, n igdy jednak w 
wysokości żądanej p rzez strajkujących, 
obciążyłoby to bowiem  budżet teatralny 
o 123 mili. mp. miesięcznie. N ic pochwa­
lając form y, użytej w  obeeneni nieporo­
zumieniu, ani metod postępowania zc 
strony strajkujących, k tórzy posiadają 
p rzec ież sw oje  organizacje, dostatecznie 
silne, by przeprowadzić żądane postula- 

j ty  —  w yrażam y równocześnie nadziei?, 
że* uspokojenie nastąpi jak najrychlej. 
Warunki egzystencji są w e L w ow ie  
istotnie bardzo ciężkie, pobory chórzy- 

j stów  i członków orkiestry skromne, nę- 
j d/a zaś doprowadza łatw o do kroku 

rozpaczy. Powinna o teni pamiętać miej­
ska Komisja teatralna 

*
Sekretariat Teatrów  miejskich donosi: 

Mimo strajku chórzystów  i orkiestry 
operetki praca w e wszystkich teatrach 
odbyw a się normalnie. W szyscy  artyści 
oceniając należycie fakt zastrajkowania 
zgłosili się samorzutnie do pracy i sta­
tystują w  najdrobniejszych nawet rolach 
razem  z  dyr. Czarnowskim  na czele. Pu­
bliczność manifestacyjnie przyjmuje ten 
objaw solidarności społecznej i tern bar­
dziej popiera teraz naszą placówkę kul­
turalną w  jej chwilowetn przesilenia, R e­
pertuar został zmienionv w  Teatrze 
W ielkim , w  Nowościach „Fraso.uita‘ ‘ 
p rzy  fortepianie, na którym  gra kapel­
m istrz Seredyóski. Operetka na tem nic 
nie traci. G w ałtow ny i nieliczący się z 
niczem strajk został przez ogół p rzy ję ty  
7.c zdziw ieniem , tem bardziej, że postu­
laty  strajkujących m iały i tak być u- 
wzglęcjnlone.

*
Zgłaszania do chóru teatralnego. D y­

rekcja Teatrów Miejskich ogłasza: Z g ło ­
szenia pań i panów do chóru opery i o- 
peretki przyjmuje codziennie mię.dzv 11 
a 12 w południe Generalny Sekretariat 
w gmachu Teatiir W ielkiego. Nadający 
sie do chóru będą natychmiast przyjęci. 
Pcżądanem byłoby zgłaszanie się ]ak — 
największej liczby młodzieży akademi­
ckiej.

-  ■ ■ ■ ■---O-----!------—

P r o f . O r .  R ,  W ę g ł o w s k :
O P E R A T O R  O P E R A T O R
ordynuje od godz. 3—4 popołndrlu 
ulica ły c z a k o w s k a  liczba 30. ( Ptaebiegłszy tok akcji dramatu,

7 cyklu wykładów 
o Shakespearze.

L w ów , 17. kwietala.

(ru g ) .Tako I>rz4dmk>t r o z w a ż a ń  
puzedosłatm espo o d c zy tu  o  Shak.es- 
pearz©  w y b r a ł  prof. P m h ię jd  „R y ­
sza rd a  III.“ 'T r a g e d ia  ta, jak  p o d ­
n iósł p retegew t na w s tęp ie , m im o  ż e  

n-ie z a w ie r a  w ie le  p s y d io lo g ic z n e j 

g łę b i i od zn a cza  s ię w yb tfeu e  p ię t­

n e m  a iłlod o c ia iie g o  w iek u  au tora , z a ­
sługu je ua s ła w ę ,  ja k ą  sob ie  zd o -  

•by|u7  S ta n o w i b o w io m  w a ż n y  sK cea . 
Ibel w  tw ó rc z o ś c i p o e ty ,  k tó r y  w  

nieO u rós ł na m is trza  i w z b i ł  s ię  do 
tak ie j p o tę g i s ło w a , jak ie j n ik t p rz ed  

nim  aui p o  n im  n ie o s ią gn ą ł.

P o s ta ć  R y s z a rd a  III., popu lar ua 

w  lite ra tu rze  je s zc ze  p r z e d  S h ąkes- 
■pearetn, o d m a lo w a ł au tor z b y t  
c za rn ą  b a rw ą , m ija ją c  s ię  pod  ty m  
w z g lę d e m  z  p ra w d a  łnsfcorycaną. 

S z ek s p iro w s k i R y s z a rd  I I I .  liest ło ­
trem  z p rzek o n a n ia , od rzu cą ,jacym  

w s ze fid e  w z g lę d y  e ty c z n e . C h a rak ­
ter je g o  u jaw n ia  s ię  od ra zn  w e  

•stęDnycm m on o logu . M im o  jednak, 

że  b oh a ter sztuk i tw ie rd z i,  iż  z ło  
d a ło  się je g o  mpodoibamem. k tó re  

u p raw ia  ja k o  ,s z tu k ę  i d la  sztu k i", w  
p rzeb iegu  akciii s p o s tr z e g a m y  d o w o ­
d y  c e lo w e j a ib rodn iczości.

D o  n ie z ró w n a n eg o  .szczytu  s w e ­

go  kunsztu  w z n ió s ł  s ię  poeta  w  d ia ­
logu  G loc te ra , póżnriejjszegfj R y s z a r ­

da III. z  A n ną , w  k t ó n jn  w d o w a , 

p łonąca , n ien aw iśc ią  ku  m o rd e rc y  
s w e g o  n ręża  i teścia i c iska jąca  nań 

zra zu  g r o m y  z ło r z e o z e ń , p rrzekom na 
w  koń cu  dWinttManu, gen ja łu ie  s p ry t­
ne mi dowodizeaiśami zb rod n ia rza ,
g o d z i s ię  o d d a ć  m u s w a  rękę. N ie -  

p raw d op od o lrn ą  t ę  scen ę p r z e p r o ­
wadź,it au to r  z tak iem  m is t r z o w -  

s.twem , ż e  m odna p rrypu serć , iż  

ek sp e rym en t ten  b y ł  w y p e łn ien iem  
ja k ie go ś  za k ła d u  o  dokon an ie  r z e c z y  
w r ę c z  rrLemołżTiwo? d la  k a żd e g o  inne­

g o  p isarza .

podkreślił prelegent najwy
■dusij&£0 sceay i pirzytoczyJ 

ioteresuiące z  niego urywki. 
w rając ogólnie walory sztuki. _ P”w  
niósł prof. Piai-inski zadziwiała 
takt, że  sytwetka tego najztiaawewi' 
szego w  literaturze złoczyńcy* i 
nio nienawiści i gruzy, jaka ^  ’ 
do tego sfioosuia może nas intęre^j 
wać, porrwmc. że  zacniast eW0lh_ 
charakterystyki bohatera, 
m y gotow e joj skreślenie n* ^  
czątkiu Fascynuje nas artyzm  : 
r.iczny tej ijostaci, chociaż nie &  ̂
jeż przesady i przeładowania e‘e '  
tajni

Rola garbatego zbrodniarza 
koronie kusiła największych 
rów  świaita i długo jeszcze ń4 
będzie artystów  ucieleśnienie 
zw yk łe j myśli autora.

Z MUZYKI.
(Recital Janiny Tarczyński®^ 

L w ów , 17. kwietni*'

Zbyt wielka —  jak na Lw ów  
ilość konoerfców w p ływ a  nieraz u'  
jegmc.ie na jch materialne p o w o ^  
■nie, i temu tylko przypisać lia| /  
słaby udział publiczności w  rcd & , 
śpiewaczki p, Janiny Tarczy 
(Pariiedziałck 16. b- m.)

Sopran dramatyczny hencęrtańt' 
ki uałeży do  naijwydEtawejszych i 
piękniejszych głosów , jakie kiedyk01'  
wiek słyszałem. M etaliczny 
pełny blasku dźw ięk, linpoPUjA^ 
zw łaszcza w  wysokich pozy<JJ^“  
stainowiłtTy mezawodnie nabytek ńjf I 
seepy operowej nieoceniony; 
czas interpretacji pieśni i na estf* ' 
dzie koncertowej w  sali s tosu oko^  
niewiekiej jak „Ognisko 
uwydatnia się ta olśniewająca S*ń* 
chaczów załeta tylko częściowo.

P. Tarczyńska odśpiewała kńk*1 
a i.ii operow y d i Bellm iego i VerdJc'  
go. a następnie szereg pieśni; w  ^  
dostosowanej umiejętnie do charaK" 
te ni jej głosu w iązance rep reze^0'  
wali polskich nristrzó-.y K a r ł o w i ' 
Mionmszko, Nk-wiadotfnski i Szyn^'- 
rrow.ski, a rossyjskich kompozytorów 
Czajkowski i Rachmaninow. Suke^ 
kojtcertautki, a przedewszysfkiem -!f 
głosu, byt duży, choć nlerrodobri2 
zamilczeć, tże m iędzy okazałym n’i '. 
terMłem głosow ym  p. Turczyń®^®1 
a iritoletóuałuą stroną lej śpiewu Pa' 
nnje —  jak dotąd —  stosunek i®si' 
cze dość nieproporcjonalny. Niesk3’ * 
zitcbie pod względem intonadl 
r^ątemki w iikonaaie repei tuanu P*®*' 
n jowego w ykazało mało u ducho^J  
nia, fin ez i j subtelności, a natobp*35* 
sporo rażącej chwikąffni jednost*^5’” 
ści wr dynamice. Braki pow yżej 
nńeirone dały sie odczuć przc^6'

wszyistkiem w  rńeśniach K a r ło w i^
' Szymanorwskiego, odśpiewany®* 
dość Ibe/bijTwnic. a raczej. iuterTń6' # 
fowanych oofcoh?iek szaiblonowo i 
dusznie. O w iele  w yżo i stanęło ^  
konamc tych pieśni (jak np- RaC®' 
niaiśnowa „Wiosemne wyidy“ ). 
których połączenie w e rw y  draifl*' 
tycznej z siłą głosu może decy^ń 
wać o efekcie. Tvm , chetnie p r ^ ” 
znaie. ołtniewającym  nter*z rr& \  
torjam i podacyw  J x *  m o n * ,flh 
terpretacjom nasrdzśęczała o- TflPj 
tzyń s la  swó? niaść aproatfwu 
pcrriedziałfcoiwy. _ ^

Akompaniował arty s łym iile  pfił'  
msia o  nm f Józef Torcrrń^d- 

Fr. Neu Hauser.



8 *P*Hs?nit na kclejach 
st,rs,w o k r o w ia  Pub!.
°d nasze_r> karespondeata.J 

^  Wars awa, 17 .cw ieiou.

swego cza u 
dli obecni M inistrów przecho- 
Hitarna na v Dadzór nad p o lic ją sa - 
C2ypoSD«»f ° Ĵ jach żelaznych Rzc- 
stw0 Zrir- e! P is k ie j  aa M in ister-

••cfr sanitarni publiczne8°- D o P ° '  
fzediie Varn.eJ należy w  pierwszym  
Wyo, : :n^ i® na dw orców  koiejo- 
wych « , nyC budynków kolejo- 
rob0tni^,. Lsłaiów  Pracy, dom ów 
'e]owe»o r,,ch3incgo taboru ko-
U k tyk J V  *’ Pl a ponadto p ro li- 
szeniu si ZĈ  zaP°bieganie przeno- 
« r nad  ̂ c" or^b zakiźnych, nad- 
dezynfek(^ZCZ“p*en êm ochronnem, 
A żu rów  dwszeniem > tępieniem
[ei°wem, W, ( P;Hna tery >or um ko-
*0leicw \  :ie w wagonac-i
|n\vą b»ri Policję ran tarno-kole- 
Pubi. ‘ 7zle M  nisserstwo Zdrow ia 
s p e c ia i-^ H y w a ło  przez swoje 
ach „  f  0rcan5 - kióre w w yoad-

żą ych b l ln i i ąCy"n zw łok iJ  Sr°
c ń tw p * re^nieni nrebezoie- 
nem b^H01 pod względem  sanitar- 
fząd eni wydaw siy  d raźne za-
0 ino<5c a z natychmiastową wyko-

------------

amiętąjm  ̂ o kaplicach 
Kościołach naszych!

Pod -> L w ó w , 17 kwietnia 
*j# w c~is  rozm utych inwazji j j -  
Hasz C1̂ ^U Wcifly  naw iedziły kra 
' Pub !i^b° k n,‘enia prywatnego
1 kapi- paa fy  ofiarą kościoły 
Tar<jr,!je nasz)*cli wsi i miasteczek. 
Swiętok S'<* na ° * iarze Pańskie ręka
W v s tP  ' rabuiąc ł w yw ożąc 

coko lw iek  przedstaw ia io  
sc realną. I stało s ie ż e w w ie lu

„GAZETA U W W SKA" z  4nu 18. twfcfeifc T923.

lut i ' cmaą. i stało się źe w  wielu 
lejscowQśńach m e  by o  w  czein 
«Pr4wić M szy św . ku pociesze 

rac r w ierz4cych Arcybrac w o  Ado- 
2  Przen- Sażram eniu mając pra- 
“ wnią litu rgicznych  s ara się 

h Opatrzyć w  najniezbędniejsze przy- 
° ry biedne kościo ły i kaplice ; le 
raniczpne w  dochddach do s trom ­

ych wkładek swych członków  nie 
a środków na zakupienie mate- 

,"JU w  takiej iio śc i by uczynić 
■*0°5>ó wołan iom  i prośbom  z roz- 

zakątków M ałopo lsk i.
„ ,W  im ę zatem tradycji najodo-“ 61, i*» *
r’c-> w  imię  2nanej hojności O jców  
y  ych na zbożne ce le  zwraca 

dziś W yd z ia ł A rcybractwa do 
b r5* ^ ó rym  W iara  Sw. i Chwał. 
_ z*  nie przestała być drogą _z 

i^^cą  prośbą, b y  hojn ie poparły 
^ 0szem jego  akcję i z ło ży ły  o 5 i-  

” a zakupao m aterjałów  do da!- 
ł *J pracy.

}. ,* *  skawe datki prosim y nadsy- 
c pod adresem: Ks. Prałata Ka- 

jj.^rerza D z urzyóakiego, Lw ów ,
P,ac Kapitulny 1. 7.

a t r ó w  l w o w s k i c h

0cz*ttk przedstawień o *. 7. wtocŁ 
..Repertuar Teatrn Welkie*o.

I  torek. 17. kw ietnia „O r lę " .

YoT**”  Teatrn Mate«o (Gródecka).
t » i^ L r I ek' 17- kwietnia „B ra t marno- łV »y“.

^  ^esertuai- Teatrn NowoścL
torek, 17. kwietnia „FTasouita“ .

wyjazdu D. Transzo na 
dni do W a ra a w y  „B rat 

tf*a W ilde‘a. Krany w  Tca-
pójdzie jeszcze ty lko we  

Środę i czwartek.
V  występ S L  Arsasloskiej.
s ^ ^ t e k  w ystąpi raz jeszcze p. A j«a -  
■J j Z r  w  dawno nie granej operze 

Butterilyl'>.

nioseii na Kr
Naw; kandydaci na rok 1923 nie bada zatwierdzani.

ii. !

W arszawa. (P A T .) Jak mformu- 
lic „-Cutzeta Wars-zay.ska", w  /związ­
ku z rezolucją sejmową, wzywającą 
Rząd' dio wstrzyynania akcji osadni- 
czcrj. op-raco^nw Mmrstcrstwo
spr«w  woisk. projekt częściowej 
rc Tikcji aparatu tym sprawom ixc. 
święconego.

Złikwidowrdaio hedą referaty o^ 
sad żołnierskich pr/y D. O. K., kln- 
rych cr/ynnaości przejmae w ydz.al o- 
tcjid zolnicriykiidi przy gabinecie M i­
nistra.

Nowi kandydaci na r. 1923 nie 
będą już zatwierdzani.

i  obronie niepodzielności Sugosławji.
Okłady z separatystami chorwackimi me dopro­
wadziły do porozumienia. —  Gabinet Pasicza 

podał się do dymisji.
Belgrad. (P A T .) Na zgrom adzę-

.niu paaliii ctócpsŁiej w  'Za&rzefyfiu 
/a wiadomi) Radiaz, ic  rokowania z 
partia radykalna zostały zerwane.
O św iadczył on dalej, żc trwra nadal 
przy swojem stanowisku. Z pow o­
da tego  oświadczenia zakwestiono­
wano wszystkie punkty dotychcza­
sow ego 'porozumienia.

W  nocy odbyto się posiedzenie

rady ministrów, na którean uchwa­
łom) dymisję gabinetu.

Belgrad. (P A T .) Sknpczyna ze­
brała się na iwsicdzcnie i wybrała 
radykała Pelesa iprowiscaycznyim 
prezydentem, Peles doniósł, iże ga ­
binet Pasicza podał się do dymisji. 
Posiedzenia skupczyny zostały z  .te­
go  powodu odroczono do czasu u- 
tworeenia now ego gabinetu.

lim m iii!  lidiłs ̂  vistivii w Nasbvi
na znak p ro tes tu  przeciwko wyrokowi sowieckiemu

W a rs za w a . (A W ) Kom itet or­
ganizacyjny działu polsk iego na 
;nięd yuaro:iowej wystaw ie prze­
m ysłowo-: olniczej w  M oskw  e za ­
w ies ił sw e czynności w  związku

z powszechnem oburzeniem, jakie 
panuje w  społeczeństw ie pfolsfiem 
wobec v>yroku na arcyb. Cieplaka 
i ko. Budkiewicza.

mi S9viepli s
Agenci rządu bolszewickiego chcieli zamordować konsula

W a rs z a w a . (A W ) Rząd estoń­
ski z ło ży ł gw ałtow ny protest, żą- 

a ac ukaran a wim ych rabunku 
konsulatu estońskiego w  Pbte s- 
burgu Napastnicy szukali po ca­
łym  domu konsula i jego  żony

chcąc ich zamordować.
W ed łu g w szelk iego  praw dopo­

dobieństwa napaJ ten zorganizowa­
ny zosta ł przez rząd sow iecki t. j.
przez „W y d z ia ł e ,toński“  przy 
komisarjacie sp raw  zagranic mych.

i M in f i .  mci
Sąd doraźny nad mordercą metropolity prawosł. Jerzego.

Ukraińscy posłowie i adwokaci lwowscy w roli 
obrońców mordercę

W arszawa, 17. kwietnia. 
W czora j o  go<te. 10.40 ramo roz­

począł się w  sądzie okręgowym  
w  trybie sądu doraźnego proces 
przeciw  b. archłmandryde P a w ło ­
wi Ła tjszenc*, oskarźcr/etmi o za­
bójstwo metrop. prawosławnego 
w  Polsce, Jerzego. P a w e ł JLatyszen- 
ko liazy łat 38; BiatoTu&im, praw o­
sławny. Uk-ończył semrr.ar.jum w  
Wilnie, akadesnję duchowną w  !>c- 
tersbungu.

Trybunał stanowią sędziow ie: 
Guaniński, Kozak-owski i Laskowski, 
oskarża prokurator Michałowski. 0 -  
hrooę wnoszą: pos. Podborski, dr. 
Głoszkierwiez i dr. Hankiewicz ze 
Lw ow a  i WróWewslci z  Wilna. 
Świadków na rozprawę wezwatto 
46, m iędzy innymi kilku biskupów 
prawosławnych.

Pomimo Tńestswiewśctwa kiHcu- 
nastu świadków sąd postanowił | 
w i-rew  wnioskowi obrony sprawę

rozpatrzeć. P o  odjzJaceniu wraosksi 
obrony, aby sad uznał się za nie­
w łaściw y do oskarżenia A przestęp­
stw o z  art. 455 w  postępowaniu 
dorażn mi, odesy-tano akt 'oskarże­
nia.

Na &as>'Ktanjo przewodniczącego 
c jpow iedzia ł oskarżony. tże do 
w iny się nic poc/nwa, aczkolwiek 
nic z^prz scza, że dokonał załtofetwa 
mctroDodt,-, Oskarżony zaprzecza, 
jakoby uazynił to zc w zględów  oso­
bistych, ipoczc-tn przystąpił do omó­
w ienia m / tyw ów  swego czynu. O - 
skarżony uważał metropolitę za 
szkodnika Cerkw i prawosławnej 1 
zarzucał mu joKo ugodowe stanowi* 
sko wzrłedem  Rządu polskiego w  
kwestii atrtokeialji Kościoła prawo­
sławnego w  Polsce.

P o  zaprzysię żerin św iadków 
p^zystppłono do ich badania. Na sali 
sądowej ja y ila  sie licznie kotonja 
rosyjska.

REDiĆKCJA „GAZETY LW OW ­
S K I E J ^  OCEN IAĆ  BE19ZIE NA
S W Y C H  S Z P A LJA C H  N O W E  W Y ­
D A W N IC T W A  JEDYNIE T Y L K O  
W Ó W C Z A S . GDY ONE N AD SYŁAN E  
RED Ą W P R O S T  PO D  ADRESEM  RE­
DAKCJI, N IE ZAŚ JEJ PO SZCZE­
G Ó LN YC H  CZŁO N KÓ W .

Środa, 18. kwietnia. Rz.-kaŁ: Apo-
lonji. —  Gr.-kat.: Elestył. —  Słow .: Go- 
ścislawa.

Si-łecle Akademii Umieietooścl św ię­
cił Kraków dnia 7. kwietnia br. O tw ar­
cie polskiej Akad. Umiejętn. nastąpiło 
w 1873 r.

Pow ró t Prezydenta RzpIteL Nasz 
korespondent warszawski telefonuje: 
Dziś raco pow róci! ze Spaty Prezydent 
Rzeczypospolitej, p. W ojciechowski.

N ow y szef administracji M. S. W ojsk.? 
Nasz korespondent warszawski telefo­
nuje: Jedna z tutejszych agencji praso­
w i ch — ,.Varsovia” . podaje wiadomość, 
jakoby na stanowisko szefa administra­
cji M. S. Wojsk., zajmowane dotąd 
p rzez geu. Osińskiego, miał być miano­
wany gen. Józef Rybak, dotychczaso­
w y  zastępca szefa sztabM gen.

K redyt na rozbudowę miast. Mini­
sterstwo robót ptibl. przygotowuje pro- 
jedst noweli do ustawy o rozbudowie 
miast, która przewiduje zwiększenie 
kredytów  budowlanych do wysokości 
odpowiedniej do wzrostu drożyzny od 
czasu opracowania tej ustawy. Min. 
skarbu zasadniczo zgadza sic na pro­
jektowaną nowelę, która ma wejść 
wkrótce na Rade Ministrów. Dotych­
czasowe k redyty  nie przekraczały su­
my 20 miljardów marek.

Napływ  podatków. Ministerstwo 
skarbu komunikuje, że podatki w p ływ a­
ją coraz sprawniej. W  lutym br. w p ływ  
podatków bezpośrednich wynosił 
13,595.246.000 mkp gdy w lutym ze ­
szłego roku 5,134.269.000 mkp. Najbar­
dziej w zros ły  w p ływ y  podatku docho­
dow ego: o ile w roku ub. wynosiły- 
189,194.000, w  br. wynoszą 5,830.402.000. 
P rzem ysłow e w  r. zeszłym  ,368,332.00(1, 
w  br. 4,009,9-13.000: gruntowe w  zeszł. 
roku 120.609.000. w  br. 454.773.000 mkp.

Delegacja prasy polskiej w  Rzym ie.. 
Dziś rano wyjechała z W a rs za w y  do 
Rzym u delegacja przedstawicieli prasy; 
polskiej, w  której skład wchodzą sen.- 
Jabłonowski i Kosskowski, pos. Za­
morski i Jan Dąbslri o fa z członkowie 
redakcji pism warszawskich.

U łatw ienia sow ieck ie dla reemigran­
tów . Z W a rsza w y  donoszą: Sekretarz 
poselstwa sow ieck iego Lorenz odbył vw 
M inisterstwie spraw zagr. konferencje 
w  zw iązku z uchwałą W CIKa co da 
amuestji dla uchodźców z Rosji, w y s y ­
łania ich z  Polski i wpuszczania z po- 
WTOtem do Rosji i Ukrainy po załatw ie­
niu pewnych formalności.

„Dziennika U rzęd ow ego" W o jew ód z­
twa tarnopolskiego ukazał się z. druku' 
nr. 4 i zaw iera zbiór okólników i rozpo­
rządzeń, dotyczących tego obszaru.

Prof. Leon hr. Plnid.ski w ygłosi o- 
statni odczyt z cyklu Shakespeara 
„M acbeth" w e środę o g. b w sali In- 
tytutu technologicznego ((Bourllarda 5). 
B ilety  w  księgarni Gubrynowicza albo 

j. u wejścia.
Wieczór dyskusyjny na temat pre­

lekcji Ostapa Ortwirta o „W ie trze  od 
m orza" Stef. Żeromskiego, urządzą Za w. { 
Zw iązek  lit. poi. w e czw artek dn. 19. 
bm. o godz. 8 w iccz. w  małej sali K a sy - ’- 
na i Kola lit. art. Spodziew ać się n a leży ,’ 
żc dyskusja będzie bardzo ożyw iona.f 
B ilety  po 1GG0 mk. w ieczorem  p rzy : 
kasie.

II. Walne Zgromadzenie Volsk. Tow. 
„D zieci na w ieś " odbędzie się 21. bm. o 
gedz. 5‘30 popoł. w  niałej sali ratuszo­
w ej z  następującym porządkiem obrad: 
1)  Odczytanie protokołu z ostatniego 
zgromadzenia, 2) sprawozdanie z akcji 
w  r. 1922, 3) sprawozdanie komisji re­
w izyjnej, 4) wybór 6 członków zarzą­
du, ‘ 3 członków komisji rew izyjnej, 5) 
wnioski i  interpelacje członków.

Polskie Tow . ftolłtechniczne. W a 
środę 18. bm. o godz. 6T5 odbędzie się 
zebranie tygodniowe, no którem p. dr, 
Tadeusz Dwernicki dyrektor Zakłady 
k tedytow ego  miast małopolskich w ygto - 
siodczyt p t  „O  rozbudow ie miast".

T ow arzys tw o  Pr. y jaciół Fraacfl u- 
rzadza odczyt pt. „Evohttion de 1‘der 
religieuse de Pascal (1654—4657), któ­
ry wygłosi prof. dr. Jarecki ku uczczę- 
iii 300-nej rocznicy wielkiego myślicie: 
la. Ociczyt odbędzie się we czwartek 
19. kwietnia br. o godz. 7 wiecz. w  
XIV sali na II. p. gntacnu Uniwersytetu- 
przy ul. ś\v. Mikołaja- /



„GAZETA LWOWSKA* z dnia 18. Icwicinia 19X

Katedrę literatury Jugosłowiańskiej 
pow o łano do życia w Uniwersytecie 
. warszawskim . Praf. dr. Franciteek ile - 
szyć  p rzyby ł już do W arszawy z Za- 

» grzebią. W yk ład y  rozpoczj na w se­
mestrze letnim.

Manifestacja żydowska. Z W arsza­
w y  telefonują: Koło żydowskie w Sej­
mie i Senacie w ydało odezv. ę do ludno­
ści żydowskiej, aby we wtorek poza­
mykali sklepy i przerwali pracę od go­
dziny 5 do 7 popoł. dla zaznaczenia 
protesm przeciw  pobiciu kilkunastu 
żydów  w  czasie wieców protestujących 

'p rzec iw  zamordowaniu śp. ks. Budkie­
wicza.

Żydzi w  Gdańsku. „Dziennik Gdań­
ski" pisze żc rosnące coraz bardziej w 
siły gospodarcze i polityczne środow i­
sko żydowskie gdańskie zamierza w o­
bec zbliżających się w yborów  do 
„VoIkstagu" wystąpić z własną listą 
wyborczą.

; W  przededniu nowego wynalazku.
Techniczna i naukowa prasa amerykań­
ska poświęca w  ostatnich czasach dużo 
miejsca zagadnieniu „radiotransinisji 
s iły ". Chodzi tu o możność przenosze­
nia elektrycznej sity popędowej za po­
mocą stacji telegrafów, bez drutu. P ro ­
stem ten spotkał sie z powątpiewaniem 
fachowców, choć nie brak też powag 
naukowych, k tórzy w ierzą w m ożliwość 
tego epokowego wynalazku.

W yrok w  sprawie Stecury. W  okr. 
sadzie karnym nastąpi! w czoraj epilog 
spraw y słuchacza Politechniki Józefa 
Stecury, oskarżonego o należenie do 
t. zw . „sekcji-studenctwa ukraińskiego", 
będącej pododdziałem ukraińskiego 
.uniwersytetu". Przesłuchany w  tej 
iprawie dyrektor Reinlender stwierdził.
(e ukraiński uniwersytet we Lw ow ie , a 
iem samem i „Sekcja studenctwa ukra­
ińskiego" jest stowarzyszeniem  tajnem 
1 zakazanem, tropionem przez władze. 
Na podstawie tej opinji sędzia dr.łiu th 
uznał Stecure winnym przekroczenia 
§ 285 ust. kam. i skazał go na 4 tygo ­
dnie aresztu. P rzec iw  ternu w yrokow i 
obrona wniosła od^o.anie. Oskarżał 
prokurator Sopotnicki, bronił cm. sę­
dzia Przystasz. i

K raków  bez chleba. Strajk czeladzi 
piekarskiej wybuchł onegdaj w Krako­
w ie na jle żądań ekonomicznych. W  
Większych piekarniach do strajku nie 
dopuszczono.

(h) M ieszkańcy Sichowa. w  związku 
* nas„ą notatką o tragicznej śmierci kie- I 
równika v tamt. szkoły śp. Ludwika C i­
chockiego. proszą nas o zaznaczenie, I 
żc śp. Zmarły poniósł śmierć wskutek 
nieszczęśliwego wypadku, względnie 
padł ofiarą rozstroju nerw ow ego. Sp. 
Cichocki pijakiem nie był, przeciwnie 
Bardzo osćro w ystępow ał na zgrom a­
dzeniach przeciwko temu zgubnemu na­
łogow i.

Skazanie człew leka-ootw ora. Sad 
ok ręgow y w Foznaniu skazał na karę 
śmierci parobka Sobczaka który 
dn. 13. lutego br. w  celu rabunku w y ­
m ordował całą rodzinę i służbę reemi­
granta Kostery  w  P iątkow ie pod P o ­
znaniem. Skazany w m ok  przyjął. O- 
skarżonego o współudział w  tej zbrodni 
Panow icza skazano na 2 lata więzienia.

IjB Nie chce rewolwern. Toni Bloch, 
Rynek 12, zdeponowała w czora j na po­
licji rew olw er, który przyjaciel jej s y ­
na Herscha przyniósł do jej domu.

(h ) Na gorącym uczynku kradzieży 
schwytano wczoraj w Rynku Kazim ie- ■ 
rza Leszczuka, k io ry  Barbarze C zer­
niak z Czech pow. Brody, wyciągnął 80 
tysięcy mk.

(h ) N ieuczciw y inwalida. Pow ia tow e  
Koło Związku inwalidów w e L w ow ie  
doniosło w czora j policji, ze niejaki W il­
helm Horodyski p rzyjęty  do Koła pona- 
ciągal kilku inwalidów-kioskarzy na su- 
n ę  300 -400.000 mk.

(b ) Kradzież w  mbryce cukierków.
W  fabryce cukierków Brandstadtera 
p rzy  ul. Szeptyckich 26 ■ skradziono 
marmoladę i pierniki wart. 500.00U mk.

(h) Okradziony podczas przedsta­
wienia. W  sali Sokola, podczas przed­
stawienia w  niedzielę, skradziono Ro­
manowi Blumowi srebrny zegarek „O - 
n ega " wart. 500.000 mk.

(h) Oszukańczy Żurek. Marja Zima, 
wdow a po radcy J rb j skarbowej, zara. 
przy ul. Gródeckiej 32, doniosła wczora 
policji, że niejaki Żurek, obiecał jej 
zrobić z lo ty  mostek, w  zamian za co p. 
Zima utrzym ywała go przez 7 dni oraz 
dała mu ubranie wart. 1,000.000 mk. Żu­
rek zrobił jej mostek z dentalr n zbiegł.

(h ) Pożar stodoły. W  Ujściu pow. 
fobromil spłonęła tymi dniami stodoła 
: tefana Winnickiego, przez_ co ten po­
mst szkodę na 15 miliardów.

fitl Wielka kradzież pr/y ul. Bem - 
Iteina. W czora j popołudniu przy ul. 
Bernsteina 20 skradziono rta szkodę Si- 
Bon-a Mesingą biżuterię garderobę t 
bieliznę wart. 10 mil.i. mk.. oraz na szko- 
tfe Głuli Bard rów n ież biżuterię .wart.
¥

Adres miast polskich
W arsz  tw a. (A W ) Z  rząd Zw ią­

zku Miast uchwalił w rączyc marsz. 
Focho wi podczas pobytu jego 
w W arszaw ie adres hol owniczy 
r.szy t:;ch  m ust polskich. W ręcz . - 
nie ra  lą i prawdo, odnie 3 maja

pcdczas audiencji, udzielonej ; r e7 
■i atsz Focha zar ądowi zw. miast 
in corpore.

Adres ozcioplo 17 zosta : e  her­
bami wszystki h m ia .t wole w a ż ­
k ic h .

(h) Sprzeniewierzenie. Seweryna 
Wandę, przyjęta do prania bielizny od 
Stanisława Pflszenka. abs. med. zam. 
przy ul. Janowskiej i od inż. G rzegorza 
W ie rszy ly , zam. p?/v ul. Sykstuskiej 33, 
łącznej wart. miliona sprzeniew ie­
rzyła  i za to oddano ją do aresztów 
policyjnych.

(h) Kradzież w  tramwaju. W lad. 
Fedykow i. rzeźnikow i z Borenic pow. 
Bóbrica, skradziono w czora j w  tram wa­
ju ŁJ portfel skórzany, zaw ierający 
2 300.000 mk.

(h ) Kradzież. Na szkodę W ład. Rub- 
czyńskego przy ul. Nabielaka 10, skra­
dziono wczoraj bieliznę i złotę zegarek 
wart. 1,000.000 mk. —  Z salonu Tad. 
Szachiew icza p rzy  ul. Potockiego 21 
skradziono 3 palta męskie wartości 
2.400.000 mk.

(h) Poszukiwany przez policje Da­
wid Rolnik za puszczenie ty obieg fa ł­
szyw ych  50-tysiączek został w czora j a- 
resztowany. Rolnik p ierw szy w e L w o ­
wie puścił fa lsyfikaty w  obieg.

EKONOMISTA
SYTU AC JA  NA R YN K U  PIENIĘŻ.

Lw ów , 17. kwietnia.
Na telefoniczne polecenie war­

szawskiej centrali, lwowski oddział 
P. K. K. P. oon iżyl kursa walut o 
V*%, które brzmią następująco: funty 
ang. 197.500, dolary 42.400, franki 
szwajc. 7.720, franki franc. 2.815. — 
Rynek ożyw iony wskutek ograni­
czenia obrotu dewizami. Dziennie 
zgłasza się du .300 partji z  obcemi 
walutanii.

PR ZE D W STĘ PN E  n o t o w a n i a  
G IE ŁD Y LW O W SKIE J.

Kursa akcyj przem ysłowych lek­
ko sie obniżyły. Popyt ciągle znacz­
ny. Ruch na targu bardzo ożyw iony. 
Chodorów 82.000— 83.000; Parow ozy 
38.000— 39.000; Jaworzno 245.000— 
250.000; Polska Nafta 18.000— 19.000. 
W aluty bez zmiany. Obroty słabe. 
Dolary 42.700— 42.900; W iedeń 61; 
Berlin 204— 206. Tendencja w  ak­
cjach chwiejna, w  walutach niezmie­
niona. Usposobienie ożywione.

G IE ŁD A L W O W S K A  NIEOFICJAU.
Lnaś tendencja spokojna, ceny 

trzymają się w  ramach wczoraj­
szych. Obróit na razie słaby.

Dolary' amer. 42600-^12SoO, 1-lri 
i 2-iki 42100— 42300, dolary kanad. 
4] 100— 41300, 1-ki i 2-ki 40600— 
40800, marka niem. 50-tys. 175— 185, 
10-tys. 180- 185, 1-tys. star. em. 
265— 275, 1-tys. ,now. em. 175— t7S. 
setki i drobne 230— 250, leje 185— 
188, drobne 175— 178; kor. czeskie 
1250— 1260, -drobne 1235— 1245, kor. 
a-ustr. tys. nowa em. — .— , star. eun, 
1400— 1450. setki a-ustr. star. ein. 
100— 120. -robne 0.50— 0.90, a-ustr. 
stenrpl. 58—60, aus.tr. .przekazy 60— 
61, franki franc. 27800— 28200, fun­
ty sz-terl. 195000— 200000. franki 
szwajc. 8000—41500, ruble 5-setki 
425— 450, setki zw yk łe  430—450, 
ruble „Kącik" 17—48, drobne 0.50 — 
0.80, damskie tys. 22—25, damskie 
po 250 15— 16, karbowańce 0.75— 
0 80. hrywtny 0.85— 0.95.

Złoto: 20-kor. 190— 195000. 20- 
frank. 175— 180000, 20-mark. 205— 
210000, 10 rubli 230-335000, dolary 
37.800 38000.

Srebro: kor. a<ustr. 3250— 3300,
5-kor. 16200— 16500. floreny 8100—  
8250. f c u  12500-^2800, kopit-sk;

G IEŁDA W A R S Z A W S K A  M EOFIC .
W arszawa. (M.) Posa giełdą u- 

rzędową dokonywano wczoraj obro­
tów po kursach następujących: do­
lary 43.000, franki franc. 2.885, funty 
ang. 200.350, marki niem. 2.04, ruble 
złote 2,260.000, srebrne 13.500, bi­
lon 6500. 0

G IEŁD A ZURYCHSKA.
Zurych. (P A T .) Notowania wstę­

pu e z dnia 17. bm.: Berlin 0,02-00; 
ffolandja 216; N ow y Jork 5424=; 
Londyn 25.07; P a ryż  36.07; M edio­
lan 27.35; Praga 16.42k»; Budapeszt 
0.12; Belgrad 5.60; Sofja 4.12: W ar­
szawa G.0L3O: W iedeń 0.0077
ausrr. stempl. 0.0077 L'.

- o -  f
W  Gdańsku płacono wczoraj Mp, 

49.87- 49.7416, przekazy 48.0036—  
48.23 3=. —  W  Berlinie Mp. około 50, 
przekazy 49 i trzy czwarte 50 
i trzy ósme.

Z TA R G U  U D Z IAŁA M I BR U TTO .
Sprzedano: 1/16 Felicja-Renata

w  Tustano wicach —  600.000 mp,, 
1/16 Kahfomja w  Tustanowicach —
600.000 mp„ 1/32 Pontresina-Galicja 
w  Borysławiu —  6,100.000 mp., 1/16 
Kopernik 1, II w  Tustanowicach —
4.700.000 mp., 1/16 Linka w  Mraźni- 
cy —  600 000 mp., 1/-6 Toniusin III, 
IV w  Mraźnicy —  l.OOO.CGO m p , 
1/32 Pontresina-Britisch w B ory ­
sławiu —  900.000 mp., 1/16 Janina III 
w  Mraźnicy —  809.000 rnp. W szyst­
ko sprzedaż terminowa.

('sposobienie zw yżkow e. Silny 
popyt przy  małej podaży, która w y ­
nika z faktu, że^większość udziałów 
znajduje się w  rękach silnych, które 
nie zamierzaja pozbywać się ich.

Z TA R G U  ROPNEGO.
Cena ropy boryslawskiej wynosi 

660— 610 mp. za 1 kg., loko stacja 
kolejowa, w  cysternaen nabywające­
go. Usposobienie słabe. Brak trans­
akcji. Cena podana na podstawie 
ofert.

K U PNO  K O PA LN I N A FTY .
Firma Vaterkeyn nabyła na w ła ­

sność kopalnię „R ockefeller" w  Tu­
stanowicach. —  Firma Herman Bloch 
nabyła kopalnię „Szczęść B oże" w  
Borysławiu i „Edison" w  Tustauowi- 
cach.

G IEŁD A ZB O ŻO W A  O FICJALNA.
Na giełdzie obroty w  życie po­

śledniej jakości po 125.000 loco Kra­
sne. pierwszej jakości po 1-34.000 lo­
co Stanisławów, w  owsie dworskim 
pierwszej jakości po 145.000 loco 
Lw ów , w  sianie słodkiem prasowa- 
nem po 48.000 loco Jezierzany. Zna­
czniejsza podaż zboża twardego i 
owsa przy słabym popycie. Nowa 
taryfa przewozow a utrudnia pokry­
cie zapotrzebowania Kongresówki, 
Śląska i obszarów  ̂Wsch. M ałorol- 
sk. Tendercja chwiejna. Usposobie­
nie słabe.

G IEŁDA ZB O ŻO W A  NIEOFIC.
Terkdeneia riieamienioina. O łró t  

rezerw ow an y: Pszenica 180000—
185000, żyto 13W100-140000, jęcz­
mień 100,000— 108.000, hreczka 
S500O- -110000, owies 140000 -145000 
groch 120000 -135000, remniałd ja- 
daine loko stacje izałaJowuwcze 
16000— 18000, ziemniaki gorzełniajic

Z TA R G U l w o w s k i e g o . ^
( — ) Dziś z powottu r'Łep°S° j . ,  af* 

na targach bardzo słany- \vszys ,en<jeń*. 
tykuły żywności okazują stałą 
cię zw yżkow a. . . _sZeO'

Oziś ziacono za kilogram mą*; „eptk 
nej białej 4500- -5000 mk., żytniej 
3300. ryżu 4000— 4200 mk. Z a . _ i 5.OO0 
sa w o łow ego  płacono dziś oó 1* cio- 
tnk., w ieprzow ego 13— 13.000 mK. 
lęcego 8-10.000 mk. Za bocnenes ^  
ba ciemnego płacono od 1500 u- 
jasnego 2300— 2800 mk.. za m a ja r  gi. 
180 mk.. za większą .350 ml<- „jócoiio 

rmienione. Za 1 ia)0 P ÔOO*
l 2,-lJ |jj|o

biału mezm 
fśO--430 mk za litr mleka' ' W  SJCI I i .  z o u ----------

kwaśnej śmietany 700O—8000, 
rnasia kuchenenego 24—30.000 BiK-, 
serowego .30—40.000 mk.

GEN. H A LLE R  SZEFEM SZTAB1* 
GENERALNEGO? 

W arszawa. (M .) Pewne kołu j ą 
sują wiadomość, jakoby pos. ’ ° z 
Haller zam ierzał z ło żyć  m and at P 
selskL Krok ten tlómaczą te sa 
kola „przygotowaniem  się do o J 
cia wysokiego urzędu". Podob 
prawica zapewniła w  razie do 
ścia do w ładzy stanowisko 
Sztabu Generalnego.

W YŻS ZE  KURSA U K R A IŃ S K IE  
W  U N IW ER SYTEC IE  W AR SZAW  

W arszawa. (M .) Dnia 12. bm- 0 
było  się w  audytorjiun uniwersyte 
warszawskiego uroczyste ° łwalC ,̂ 
w yższych  kursów u k ra iń sk ic h  
W arszawie. O tw orzy! -je V  iniieb- 
centrałnego komitetu ukraińsk ie? 0 ’ 
minister Salikowskij. Następnif 0  ̂
był się wykład prof. Załkina 2 za 
kresu historii Ukrainy.

W  O BRONIE  M E TR O P. TYCHOjjJ* 
W arszawa. (A  W .) MetropO'1

Cerkwi prawosławnej w  Polsc  ̂
D jonizy nadesłał do Prez. Sikorski®' 
go telegram z prośbą o wstawień® 
ctwo w  obronie metrop. Tychona-

„N A  ZŁODZIEJU C Z A PK A  GORE" 
Berlin. (P A T .) ..Yossische 2t?-̂  

donosi,' że  na posiedzeniu niemiecką 
go prowincjonalnego sejmiku 
skiego burmistrz Gliwic w s k a ż Y ^  
na „grożące niebezpieczeństwo ^  
G. Śląsku ze strony Polaków". N) f  
miecki prezydent prowincji niemie‘ 
ckiego G. Śląska w  odpowiedzi 11 
to z łoży ł oświadczenie, że niema V0* 
wodu do obaw.

Z  S A L I  S Ą D O W E J .

N sbeipiBizn? kochanek.
Lw ów , 17. k w le tń ^  

(ps.) Przed  trybunałem o!%ekai®c.y fi 
sądu karnego któremu przewodnicz?'  ̂
La 'd !er, stanął w czoraj 24-letui PaL,
7, Siebieszowa obok Bełza, P aw e ł 
ko, oskarżony o usitawane zabójst 
Musimy cofnąć się do września ub- 
ku. kiedyto Charko ■ poznał się z
Dżuryj, z którą też w  krótrdm Ą
nawiązał miłosny stosunek. Jak :''ic ,.jCli 
żniej Zofja przekonała stosunków .t2 ,af 
miał on w e wrsi kilka, k tóre likwddo* 
Po niejakim czasie. Opowiadając ie(  
stworzone historie o bogactw ie 
koło Grodna namawiał, aby z nlrń

-•czy"®
{Jł J6CIVłJU£łW JłZ/J/ Olly, Ł,S* vna i 1VW
tylko uwieść, oparła się mu i starała u 
gran iczyć do minimum swoje schadz 
z nim. P i z y  końcu wrześnią Cbar , 
sd iw yta ł ia za wsią i strzelił dwa ta/'3
z karabinu. G dyby nie p r z y t o m n o ś ć

mysłu byłaby dziew czyna zginęła. I 
gim razem dopadł ja Charko koło SĄ  
i poranił nożem w plecy. N iebezP jeC ? 
nym kochankiem zajęła się polici3* 
wkrótce sąd. który skazał go na 4 ń" 
siacc ciężkiego więzienia-

Rozszarpany przez granat.
Sokal, 16 kw ietn i* '

(h ) Stefan Fedyna I9-letni ch loP^
służący u Michała Drapały w Mad/* 
kach pow. Sokal, znalazł onegdaj %v ® k 
ludnie granat. F cd m a  począł jj
rozmierać, którj' eksplodował tak-. 
rijT^-.-i.rnał Fedyne na drobne cze-'’ c1.
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p ie n ię .
S»d ~i-ok ę
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o\vv- cyw . O ddział V 1
ciiia 6 marca 1923. 2939

978/22/i. W dio ieni®  pos-iępowania 
bzauuia za zmarłego. Mana A n y- 

łjj., ^W osła o Uin^nio m jta  Ar-
Michała ztt zmarłego. Z zeznań 

lj^**odaw czyn i, popariych poświadczu- 
^wieTzchncś/i gminnej w  1’ohor- 

l u  *.8 8 udma 1922 wynika, Ze Seńgo 
w ? > l»k  Został w  roku 191K zabrany do 
4»1»  wkraińskiego i od ra»ja  1919 me 
śjj ? *obie Żadnej wiadomości. Zucbo- 

domniemante Ze nie tyje. N  -
i, ^ z. 2 u* c., ustawy z 1S 
*  1918 Nr. 128 Dz. p.p., wdraża się

_jZ?P o ,®-nie c leni uznania zazm arłego 
l ,  Artym aka. Wydaje przeto ogól- 
K ( i i * l* ann, aby udzielono sądowi lub 
H e  °w i p. Rudolfow i dackowskiemu, 

Samborze, wiadomości o p ow y i 
hjjj^bronym. Sąd tutejszy na ponowną
KrC"® Po dniu 1 września 1923 r. roz* 

y8«Uo o urnam i za zmarłego.
*  irąd okręgowy, Oddział V 
^Uibor, 20 stycznia 1923.

^72/22/4. Wdrożenie postępowania 
za zm?rTego. Eliasz G ile- 

K»juj l^na ur. 4 p iiz ie rn ik a  1881 w 
^błosi?'? Jasowei, ostatnio v/ Kata oned
***** v  ian,ł®8z^ały» wedle pnepTowa- 
b>ku rjocbodzeń został w yw ieziony w  
łki* j do Rusji przez wojska rosyi-
Hikg tego czasu nie daje o sobie
■* Q lłe ^ ’a _ ' Vobec tego uawniosek Jur*

2953

i - w* oycb uawitiUBtJh jur-
,**» ałnJJ .Wdraża się postępowanie ce- 
Jk Wiaj n‘a ^m ienionei osoby za zmar- 
płUl<t o ^ag aionym należy u-
Ôii j , . . sądowi albo adw. dr. Emilowi 

Via we Lwowie, którego us an -
•*®8b w ratorem nieobecnego. Zaginio- 

się, aby się ja w ił przed pod*
•POtóL™ «%Aem o ile tyje, lub w inny

8  i ai « sobie-
Lw ^*'ęeow y cywilny, Oddział \ U. 

w. 80 psidziernika 1922. 2427

*i» ^ tle */22y2. W drożenie postępowa­
l i  tu?111 “ inania za za zm arłego. Kor* 
a**l»»a -tT ^%c® wn óeł o uznanie Sta* 
HiigjL ,  baksa za zmarłego. Z zeznań 

* * “ awcy popartyrb połwladcŁeuiem

zwierzebuości grn.nncj w c-zajkowicith 
x 29 maja 1922 r. wyaika, żj btanislaw 
I) ks został w r. 1918 powołany do w o'-

ukraińskieg... Gdy od tego czasu n o 
ma o  nim Ładnej wiadom ści zath dzi 
doom cm inie, Ze ni* *y je- podstaw.e 
§  -4  L. 3 u. c, i 16 lutego 1833 L. zO 
Dz. i'- p. wdraża się postępowanie celem 
uznania ta  zm aił go Stanisława Daks . 
U ydaje sją przeto ogólne wezwani , oby 
udzielono sądowi lub kuratorowi ■/. dr. 
Szjisserowi, adw. w  Samborze wiadomo­
ści o powyż wymienionym. Sąd lut. oa. 
ponowną prośbę po uniu 15 kw.etn «■ 
19-4 i 06trzygni; •  uznaniu za zmarle;;0 .

Sąd okręg wy, Oddział V.
Sambor, ś  czerwca 1922. 2 'ii-)

T . 409/22/11. W drożenie postępowa­
li a celem uznania zazm arłego. Grz. g 
ilereza syn Dmytra ar, 24 grudnia Ib07 
■v Zaszkowicacb, ostatnio tam za mi as 
y, wedle przeprowadzonych duchoii eń 

w ttyem iu  1919 w  2 s  zkowicach r: n o- 
y granatem w brzuch m iał umned iv 

u raińskini szpitalu wojskowym 20 sty- 
c/.uia 1919. Można zatem przyjąć iz z ć -

warunki ustawowego domnlrma-ia 
ś:u erci po myśli §  24 L  3 u. c. Wobec 
s> o ua wniosek Ja j i  Bercza w<ik?ża s e 

postępowanie cei»m  uznania wymienionej 
osoby z »  zmarłą. Wiadomości o zaginio­
nym naieży udziel ć ig ln w i albo adw. dr. 
Salamonowi Bundowt ipo Lwow ie, ktć. 
riąo ustanawia mę kuratorem nieobecne- 
• Zag.nionego w zyw a się, aby sio a- 
w :ł przed podpisanym sądem o ile żyje. 
lub .w inny apo ób dał zn "ć  o tobie. 
W rok od drfia ogłaszania tego zarzą­
dzenia w G  izecie urzędowej, sąd na po­
nowny whiosak wyda ostateczne orze- 
cienie-

t ad okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 15 lutego 1923. 2959

T. 356/22. Wdrożenie " posterowania 
celem uznania za zmarłego Neó.ia Ku- 
hiwczak uniosła o uznanie m ;ża  lika  
Kuniwczaka za zm aił go  1 zawartego z 
nim w  dniu 30/9 1911 w  cerkw i w  Pod- 
bużu małżeństwa za rozw iąz ne. Z ze­
znań wnio-kodawczyni i z  zaprzysiężo­
ny h zi znań ś •> iadka Józefa Kaciuryna, 
oraz poświ. dez-.nia Urzędu gminnego w  
Podbu u 22. grudnia 1922 wynika, że II- 
ko Kuhiwcza zotta ł w  roku i9l4 pow o­
łany do armji austrjackiej na wi-.-tnę 
1915 w yru szył na f.on t rosyjsk i i od te­
go czasu nie daje o sobie żab ie j w iado­
mości Zachudzl więc ’ domaiemante, żc 
n> żyje. Na podstawie ustawy z 31/3. 
1918 N r 128 Dz. p p. wdraża się postę­
powanie c .lem  uznania za zmarłego Ilka  
Kuhlwczaka. W yds je  się przeto ogólne 
wecwanie ab/ udzielono Sądowi lub ku­
ratorowi P. Dr. Szans/rowi, adw uka ow i 
w  Sam torze, którego równocześnie mia­
nuj się obrońcą węzła małż ń ‘k ieg i 
Wiadomości o ; o  w yż wymienionym Sąd 
tut. na ponowną •, rośfcę po dniu sier­
pnia 1923, jozstrzygn ie o uznaniu za 
zmarłego t o rozwiązań n małżeństwa.

M;d okręg iw y  Oddział V- 
Sambor, dnia 8. stycznia. 1923. 2952

L. oz. T . 153 22/3. W drożenie po­
stępowania celem uznania za  zm arłe­
go. Katarzyna F ry z  z  Zaszkow c  wnio­
sła o uznauie m ęż i W asyla Fryza za 
zm rriego i zaw artego z  nim małżeństwa 
dnia 28 października 1906 w ed ług obrz. 
gr. kat. w  Piaskach za  rozw iązane. 
Z  zeznań wniosfc daw czyn i i św iadków 
Iwana Se. watiuka i Mykyty Mazura po­
dartych pośw iadczeniem  Zw  erzchności 
gm inrej z dnia 11 m .ja  1922 w P orze - 
czu Z id w rn e ra  wynika, że  W asyl
F .y z  w stąp ił w  r. 1914 do armjl anstr. 
i tegoż  roku dostał s ię  do n iew o li r - 
syjskiej i zosta ł wysłany na Sybir do 
Omska g d z e  przebyw ał da końca 1919 
roku poczem  udał się w podróż po­
wrotną do kraju, jednakow oż m iał w 
drodze zachorować i umrzeć. Od tego 
czasu nie ma o nim żadnej w iadom o­
ści, w obec  czego  za  hodzl dom niem a­
nie że  nie ży je . Na podstaw ie ustawy 
z 31 marca l918Nr. 128 Dz. p. j). 
wdraża się postępowanie celem  uzna­
nia za zm arłego Wssyla F ryza a  zawar­
tego z nim małżeństwa za rozw iązane. 
W ydaje s ię  przeto ogó ln e  wezwanie 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
p dr. Szanserowt adw. w  tam borze, 
którego z.arazem ustanawia się obroń­
cą w ęzła  raałżerfcklego wiadomości o 
pow yż wymienionym. Sąd tut. na po­
nowną prośbę po dniu 1 listopada 192Ć5 
rozstrzygn ie o  uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y O ddzia ł V,
Sambor, dnia 10 lip ca  1922. 2950

L . cz, T  12/22/3. W drożen ie postę­
pow ania  celem  uznania za zm arłego. 
T ek la  S teck iew icz w  Mszancu w niosła 
o uznanie mężu Iwana St ckiew lcza za 
zm arłego i rozw iązan ia zaw artego z nim 
w nr. kul. cerkwi w  Mszancu dnia 19

lutego i 911 m ałżeństwa za ro wiązane 
Z  zeznań w alosko. aw czy/ i i św.atik 
Dmytra Kohuta w yn ik*, źe I.uan Ster- 
utewicz jako żo łn ierz b. armji a u lr 
dostał się do niewoli rosy jsk ie j skąd 
aa wiosnę 1915 pisał do żony. Od tego 
czasu w szelk i ślad po nim zaginął za­
chodzi p rzeto  dom nle.naaie iz  zmarł. 
N podstaw ie  ustawy z  31 marca 191S 
Nr. 128 Dz. p. p. wdraża się postępo­
wanie celem uznania z .  zm arłego Iw a ­
na Steckiew icza. Wydaje się przeto i -  
gólue w ezw an ie aby udzielono sądowi 
lub kuratorowi p. dr Franciszkowi Rau- 
chowi adw. w  Starvm źam borze, które­
go ustanawia się. ró#n oc: eśnic obrońcą 
w,;zła matżeń ki w iadom ości o po­
w yż wywyraisnionyoi. Sąd tutejszy na 
pono w ą y rośbę po dmu 15 ■ paźd zie r­
nika 19:3 rozstrzygn ie o uznentu za 
zm arłego i rozwiąfcaniu małżeństwa.

Sąd okręgow y oddział V.
Sambor, dnia 15 lu tego  1922. 2943

"i, 239/22. W drożenie postępow a­
nia celem  uznania za zm arłego. A le ­
ksander CK orni) w n iósł o uznan e Hryń- 
i;a Czoruija za zm  t ł ig o .  Z zeznań 
wnioskodawcy przesłuchanych św iadków 
I-łryńka Kraw iec i Hryńka Maryniaka 
or.-iz pośw  adczenia Zwterzchn. gm innej 
w Kupnowicach starych z 30 w rześ iń
1922 wynika że Hryńko Czorityj z  stał 
w  r. 1914 w  dniu ogólnej m obilizacji 
w zię ty  p rzez wojska austrjackie na 
pod w odę w y je ch J  do Sądow ej Wiszni 
i od tego czasu w szelk i ślad za nltu 
z ginął. Zachodzi u staw ow e domnie­
manie i c  nie żyje. Na po/st w ie  usta­
wy a 31 ra.irca 1918 N .. 1.8 Dz. p. y. 
wdraża się postępowanie celem  uznania 
za zm arłego Hryńka Czornija. W ydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono sądowi lub karat irow i p. dr. t-zan- 
serwi adw. w  Samborze w iadomości o 
pow yż wymienionym. Sąd tutejszy na 
pon i w rą  prośbę po dniu t sierpnia
1923 rozstrzygn ie o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgowy OddzUt IV.
S imbot, 21 ityc in ia  1923, 2951

T. 17/22/C. Tusąd- edykt z  6 k w ie ­
tnia 1922 1 cs. T . 17/s2/3 w  spraw ie 
uznania O łeksy Z?jąca syn* Jana za 
zm arłego ogłoszony w  „G azec ie  L w o w ­
skiej" z  3 wrceśnla 1922 prostuje się 
w  ten sposób, że  t/rmin edykłnlny 
kończy się dop iero  W dniu 4 w rześ  ia 
19/3 i do tego dnia na leży zgłaszać
w iadom ości o łeksie Zając u tnt. są­
dow i lub notarjuszowi Karatowi w  K o - 
marnie.

Sąd okręgow y oddział V,
S mbi.r, data 6 marca 1926. 2947

K U R A I Z L B .

L. IV. 2,18/6. Sąd pow iatowy w  C.io- 
dorow ie uchwalą z dnia 2.9 grudnia 1921 
pozbawia całkoi- tcie własno wolności W ojr 
ciedfa Dumę, ro n  ka zamieś: kaleg> w  
Burlaikacb, a to z powodu c h ;r :3 y  umy­
słowej. Kuratorem ustanawia ai-j Tom a­
sza Dumę rolnika w  Bortnikach

Sąd powiatowy, Oddział V.
Chodorów, 24 października 1222. 2916

R O Z M A IT E  OJi w i e s z c z e n i  a

Edyku Strona pow odow a Anna Ko­
wal za u  Bortnik w Barańczycach wr. o- 
s a skargę przeciw stronie pozwanej Ma- 
rji KoWal i tow . z Barańczyc o uznanie 
. w ps prawa w łasnośii do L r cz. C. 11. 
196{23/1. Audj*ncja ao ustnoj rozprawy 
nosUła wyznaczona na 11 maja 1923go- 
fz in j 8-30 przedpołudniem  w tym adzie 
sa'a rozpraw nr. 57. Ponieważ m iejsce 
pobytu „trony pozwanej jest nieznane, 
ustanawia się dr. Jakóba Fmsterhuseha, 
adwokata w  Samborze kuratorem, który 
,ą będzie zastępował na je j koszt i nie­
bezpieczeństwo dotąd, dopóki ona samu 
się nie stawi i nie ustanowi pełnomoc­
nika.

Sąd powiatowy, Oddział 1L 
Sambor, 8 marca 1923. 2955

E  I  R  M  Y.

Firm  4*4/23. C. V. 321. Zmiany i 
dodatki odnoszące s i; do wpisuuycn ju ż 
w rejestrze handlowym fitm  kupców po­
jedynczych i spółek. Do rejestiu oddział
G. wetągnięto co następuje: Siedziba fir­
m y : Kraków. Brzmienie f  rmy : »Rup:.« 
przem ys! drzewny s ółka z  odpowie­
dzialnością ograniczoną. p odp:s firm y : 
.spółkę zastępywać i je j.  firm ; podpisy­
wać będą każdy z zaw iadowców samo­
dzielnie lub prokurzys*a. W  ten sposób

j zmieniono art. X ljt .  pierwotnego kon­
ta k tu  sptłki. lO .tire ud eio o : p.
ł  .anc:sękowi Jagosz. wskiemu przęrtiy- 
.slow/ow! w' Muszynie. Dzień w ; i  u • “3 
rnirct 1923.

S ;d Okręgowy j. har.dl OJ Iziat 1| . 
Kraków, unia U. marca :923. 2933

■ Firm 5 l R  B e0  Zmi
ydz.ice t:nny j..c wpisanej. Do rei stłu 

w pis.no d.ua 8. iuteg > iy23 Siedziba 
firm y Lw ów . Brzm.cme firm y: Kolej lo . 
Kaina Lw ow -S  ojr.nów. Z r iany : uchwała 
walnego zgromadzenia z unia 16. paździer­
nika 1922 wybrano członkami radv za- 
w iaaow oze; An ori KJ Bi ju ra jsk iego, 
Kazim ierza P .pa ę, Ja.ia Rom anowskiego 
| J/na K oztw orcw sk izg  Prokurę udzie­
lono Janowi NęJ/liwskiemu wc Lwowie.'
«? d  oą ręgow y j  hanóiowy Oddział IV. 

Lw ów , dnia 23. tycznia ■ 923. 2880 ^
Firm. 60 Rg, A I 55. Zmiany doty­

czące tirmy ju z w .isan  j .  X)o rejestru 
wpisano dnia 23 siycz. ia ;:>23. Si-d,:iba 
firm y Lwuw . Balonowa 3. BizAti nie 
f  rmy B. M Neuwelt, Zmiany: B/amienie' 
firm ; zmieniono n . P ierwsza ktajow a 
raOryKa kapeluszy słomkowe ęh i PIci)- 
wych Rudolfa N.uwell/. we Lw ow ie , Ba­
lonowa 3.
i>ad okręgow y i. handlowy Oddział IV  

Lw ów , duia 12. stycznia 1923. 2881

• Firm. 40/83. Rg. A. 2/7. W pis do 
ref-s.ru  iiandlowcgo firm y pujedyiiczef. 
p o  rejestru oddzia u A  wpisano dnia 9 
•utegł .923. S ieJzib t firmy R odw cło- 
Czyska. Brzm.eme f  rmy hurtowny han- 
dei ja i !. Berger w F ^ d w o ła ;zy lk a .h . 
.r z ed m io t  P p a d s i^ b o is w a  hurtowr.y 
handel jaj. 'Właściciel f rmy Izrael Ber­
ger kupiec w Podw ołoczyskach .

Sąd ok ręgow y  j. h.tndiowy oddz. II. 
laruopoJ, 7 lutego 1923. 2882

Firm 87. Rg. B. i. 2 7. Zmiany do­
tycząca tiriny już wp sane . D o rejestru 
wpisano uiijr. 30 stycznia 1928. S iedzi­
ba firmy Lw ów . B rzm iecie firm y Po l- 
sot Polska spółka dla obrotu  towaro­
w ego spofka akc. Zmiany uchwała waG 
nega zgrom adzenia z duia 3 kwietnia 
} 'n2 . not' “ w ierzytein ionej do I. rep.
17- . .  2a‘ wterdzoną postanowieniam i 
Mtmst. przem ysłu handlu i skarbu z 
dnia 9 października 1922 N. 416 og ło­
szone m w „M on ito rze  RolaMm" z  dnia 
20 października 1922 Nr. 239 2m!enioao 

a 1 ’ 1 ^  1 30 statutu jak w
odplsió znajdującym się w  zb io rze  tłoś 
kurher.tów. Kapitał zr.kł d o w y  p od w yż­
szono do k w o iy  69,000.000 Mk przez 
puszczenie 30.000 akcp- po 100 Mk. na 
okazie e la  opiewających gotów ką pełno- 
wpłaconych. Rada zaw iadow cza  składa 
się cdtąd z  12 do 17 człon ków . O gło- 
szem a umieszczane będą w „M on itorze  
Po l Kim 1 w jednym z  dzienn ików  
lwowskich. »

Są i okręgow y jako handl oddz.'JV .
.. Lw ów , dnia 16 stycznia 19:3.

Firm. 102. Rg. A II. 88 W pis na­
dania prokury. Do rejestru wpisano dn a 
18 8:ycxna i923. S iedziba fum y Lw ów  

I B rzm ienie firmy P io tr  Aukcja . h i 5ka 
w e  Lw ow ie . Prokurę nadano Lu w ik o - 
w i A leukesowi i B ogu s łiw ow i Kuryło- 
w iczow i, którzy firmę Piotr Mikolasch 

I i bj-a podpl yw ać bęćą w ten sposób 
; ze  każdy z nich ma prawo p odp isyw *- 
i ma łączn ie  z jednym z zarządców  

spadkowej masy t. j. z dr. Bron sławem 
Wysoc/ausk.ni lub Bogdanem  Bohuse-
w  czem.

Sąd ok ręgow y j. hanćlowy oddz. IV. 
Lw ów , dni i 18 stycznia 1923. 29J1

Firm. 286/23. Stow. I. 9. Wpis likwi. 
dacji S owarzyszenia. Zarządza się wpis 
w  rejestrze dla Stow£rzv3zen zarotoko- 
wych i gospo arczych p'rzy w p is i" fir ­
my Tow arzystw o Za iiczkow e w  Pod- 
hajcach Stow . zatej. z  ogr. poręką, ż e  
S t o w a r z y s z ^  to  ws utek uchwa y 
walnego Zgrom adzenia odbytego  dnia 
10 maja 1922 r. i 19 stycznia 1923 r 
się rozw iązało i p rz e s z ło 'w  stan likw i" 
aacjt, że firma likw idacyjna obe nie o- 
p lew ac będ ic  „Tow arzys tw o  Z a lic zk o - • 
w e  w  Podbajcach Stow. zarej' z  ogr 
poręką w  likw idacji" że  likw idatoram i 
zam ianowani pp. Stanisław Z ac iek  dy- 
Cek‘ o r . T ° w arzyśtw a  za liczkow ego w  
Podbajcach Kazim ierz Pękalski dyrek or 
szkoły  ludowej obaj w  Podbajcach za - 

S ew err> Kul czkowsa, sta. 
rosra w  Boczaczu zam ieszkały.

Sąd okręgowy o ld z ie ł  II. 
orzeżany, dnia 3 marcz 1923. 291#

.  --*51/23. 'B. I. 39, Zmiany i d o ­
datki odnoszące się do wpisanych iut 
w  rejestrze  handlowym firm  kupców 
pojedynczych  i spo łek. D o rejestru 
O d d zia ł B. w ciągn ięto co następuje. 
Siedziby i brzm ienie firm y Wiedeński 
Bank Zw iązkow y w  Wiedniu fil a w  
Krakow ie. D otychczasowy prokuren*



„GAZETA LWOWSKA* z M a 18. kwietnia 1923,

if,Iii Artur Sznap k ora z  prokurent W ie- 
Ideńskiego Banku Z  v ą r .o w e g o  ekspo- 
aytury w  Tarnow ie M aksym ljan  G re f 
iaestali każdy z  r.ich zastępcą dyrektora 
Jirtny f Iji i  każdy z  ui-h upoważniony 
ies l do podpisywania firmy Filii po my­
dli §  19 ust. 2 sa tn  ów  łącznie z  pro­
kur, ntem. Dzień wp.su 23 niarca 19l3. 
Sąd okręgow y j. handlowy oddział li.

Kraków, dnia 22 marca 1923. 2954

' cpipM. 85/22. A o peacrpy TOproBeat- 
Boro buncyh cb. OciąoK: nyraTBHni.
<t>iPMa: rocnoąap - KO-cnoJBBBsa (lniana

6Ahict“, KOonepaTBBa 8 oÓMesseHoio 
nopyKOK). n p eąM e f: Ifuib KooaepaTHBH 
«  niąHecTH BapoóoK i rocnoąapcTBO nae- 
uiB cniabHBM npobaąjseHeM nianpaeMCTBa
lipeAMetaMB § 5 CTaTyTaodHBTBMB. A ^ a  
craTyTa: 22 rpyąHH 1922. Hacic-raoBa-
bhh: HeorpaueunB, jlnpeicnin: BacBak
Gana, Bacaab JleąKHH i A aHHJI<> *HaK, 
,aci 8 nyTBTBueub. IliąuHC (JipMH: nPB 
BBTHCHeHio CTaMniaii niąnBcyioTb Abox 
saeaiB flHpeKąai. Or&aomeHe noiuicTBTb 
ęa b BbOKaaB BooJuepaTBBH i b rocno-
ąapcKO-KOonepaTBB -laconiici y AuiB uae-
niB: 2000 mb. Bnaaneans b uobobehi
npa BCTyui, a b  noaoBH iii ąo Bitum pouy 
aąMiHicTpaąBHBOro, soTpnM e pis Kaaeu- 
ąapoBHH BiąBinaabBicTb siemB: buth-
pa30Ba. Ha BanaąoK KoHKypcy aoo ai- 
KBlflaU,ui KOOUepaTHBB UpBHMyTbCH saca- 
An § 60 CTaiyTH- A aTa anacy: 16 cii-
HHH 1923.

Cyą OKpytKHBB. IV.
Eepewaaa, Ahh 31 rpyąaa 1923 2350

Firm 431/23 B 1. 18. Do rejastru B, 
/.cisg u ę io : Siedziba firm y : Kraków.
Br mienia firmy: „Kolej lok Ina T rze »>
n a r ik .w c e * .  Wykreśla się członków ra- 
dy zaw iadu w cze j: dr. F racciszta  Pasz­
kowskiego i s. p. Józefa Horoizkiew icza. 
Zaw iadowcam i wybrani: Stannław Bybi- 
eki, e o .  dyrektor kolei państwowej za­
m ieszkały w e Lw ow ie  ul. Zygmuntow- 
ska 3, i  Tadeusz Filip hi, dyrektor Po l­
skiego Banku przem ysłowego. Dzień wpi­
su: 19 nurca 1923.
•ad okr-gow y jako handlowy, Oddział 11,

Kraków, 17 marca 1923. 2930
F.rrn. 205/23 O. G. V. 385, Zmiany 

; dodatki odnoszące sie do wpisanych 
iu i w  rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych i  spółek. Do rejestru od ­
dział C  wciągnięto co następuje: Siedzi­
ba f r m i :  Klasno pod W ie lc zk ą . Brzmie­
nie firm y: Fabryka lik ierów  Erwen -Lu­
cas Bols, suótka z ogrsniczoną oapOwle- 
dzia.nośc a. Prokurę udzielono: Hranono- 
w i Perlbergerow i i Hartowi Nibbrigowi. 
Dzień wp su: 27 iutego 1923.
-ad  okręgowy jako handlowy, O ddsisłil.

Kraków, 24 lutego 1923. 2928

Firm. 1031/22/-7S1OW. 7. 78- Zmiany 
i  dodatki do wpisanych juz frm  s c - 
w frjyszeń . ^ W p  saao w rejes rze sto­
warzyszeń z irobkowych i g o sp o d a - 
cz.ch. Siedziba i brzmienie fumy: Sto. 
war.yszenie pożyczkowe oszczędności 
Wzajem na P o m o c " w  Dobczycach z 

ńoreką nieograniC3oną. Członkiem Dy­
rekcji wybrany. M ichał Starmach, u z  tn 
wpisu: 9 września 19a2.

Sad okręgowy j. handl. Oddz. 11.
Kra ów, 4 września 1922. 2938

Frm . 445/23/B I. 208. Zmiany i do- 
da k: odnoszące się do wpisanej jus 
fumy spólkowej akcyjnej. Do re]8st u 
B  wciągnięto co następuje: Steaziba 
frm -:  Kra ów- B r:m  enie firm :: „Ziar­
no** p o ls .a  wytwórnia ih h ba  
zdrow ia, s, ólka akcyju-, Do­
tychczasowy członek :a r.ądu  czyn  
D yekcji Knr-1 Szancer wy t pił, a Jó­
zef Romer umarł. C z łou a .n i dyrehcji 
f-arzadu ) ustan i wion . : Maksymtlja .a 
Finder > izaka F.ndera przem ysłow­
ców w Krakowie, ul. Starowiślna 63. 
Prokur- r. Józef i Kietschncra wykre- 
flono! bźie ii w p is :: 20 nArca 1923

Sad okręg  j. handl. O d d z i a ł  I.
Kr: ków, 19 marca 1923
F  rm. 247/23/0. C. V. 288. Zmiany i 

dod .tu i odnosa; ce s ię  do wpisanych 
ii-ż  w  re jes trze  handlow ym  firm  kup­
i ć  v  po jedyn czych  i spółek. D o ie je  - 
tiu odóziar C w ciągn ięto co następuje: 
b iea z ib a  firm y Krabów. B izm iem e fi 
niv: Z ed n o c zen i Ezpurterzy b ió k a  b 
oeran iczoną odpow iedzia lnością , f r . -  
kurę i d zie lon o A  U f w  Ro-enbaum c- 
w i ul. Paw ia  t. 2. Dzień w p if u: 27 ,u-

,eg0Sąd2Łk ę ,  i- haud! O  łdział U.
K ral:ÓVV. -24 utegn 1923. 29-/
Firm. 1888/Rg. A. IV. 8(3 W pU  

drmy sp ó lk ow e j. D o io  c-.tr:: wpisano 
di ia 6  g udnirt 1222. S iedziba  nr. , , .  
’ .wó-v. G ró* 'e ’ lru 17, B 'z  ' i n c  f "=■ ’

A: ę en u a , F. biyka wyroi óv/ st le­
wych, ire:al«w-y h ł g rlw  nicowanych 
we Lwowie A (mami, E eltnan i Sp.*' 
Pisedm iot -e .siTbiorstw s: f?b yka 
wy j t o . ł  :t 1 'w ch, metalowych m a -  
wauizo..a '/ch. Forma prawna sp o łki- 
iawna s; ó i a  iia -d low a  od cnia wpi­
sania do jejestru h nd owego. Jawny­
mi spólnik mi s ą :  Chaim A  tma.r. 
przrmys owiec we Lnow ie ut. Jacho- 
v łu ia  1. 15 Herold Ełelmann przemy- 
słoirl c we Lwowie ul. Rappa,-orta 
9, Dr. Natan Melzer. przemysłowiec 

we Lwowie ul. Zygmuntowska 1 7. Za­
stępy wauie spółki ua zewnątrz: S; W rę  
na z wnątrz zastępywać będ.: km.ui • 
tyu nie spólnłcy Dr. Natan MHzer, i 
Chiim A  tmann iub dr. N  tf ar, M ei2cr, 
H rrold  Eli. Imana, któ zy f rmę podpi­
sy w rć  będą w  t.n sporób, . i  pod 
brzmieniem fiimy z -m ie E c z i swoje  
podpisy.

S a oLręg. j. hsndL Oddział
L ów, 1 giuduia 1922. 2891

Firm. 316/23 C, I I  284 Zm any 1 
óiódćtki cdn &*z:-ce s .ę  do upi-anych  
iuż w  re estrze hicdlow;, m fi m Ku- 
p ów pojedynczy h i spóitk. Do reje­
stru (ddri .f C  w.iągnięto co nastę- 
puie : o e il iba i rm y : Krakóu . Brzrnie- 
n :  firm y: P o w rze :h n : Towarzystwu  
Kui.f.kcyjuę s óik z . rraniczoną cd- 
p wicdzialuością. U  rąpil dotychcza­
sow i zaw iadow cy: Dr- Eugeniusz M a- 
Iisz I Dr* Gustaw  Kaden- Uchwalam, 
u ainych Zgromadzeń z dnia 19. w rze ­
śnia 1921 i 26- s iy czn a  1923 postano- 
wiono, iż sfó  kę zas ępować i firmę 
jej podpisywać będzie jeden zawia- 
qow c«, k ótym wybrano Emanue. 
R jsthala  ku; c i w Krakowie ul ś v. 
Marka L , : 3'- Dzień wp su: 8/5 19 3. 
Sąd okręgow e, j, handlo ,y  Oddział II.

K raków , dn a 7 m u ca  1^6- 2937

Firm- 432/23 C. I I-  205 Dr reiestrn 
C. wpisano, co następne: Brzmienie 
i siedziba f irm y : W . Bramme i Ska 
Zakiad krawiecki, sk ład  in rua i a r ty -  
lułów- modnych. Uc.iwa.ą M.la-cgo 
Zg i nudzenia z dnia 20 marca 192/, 
stwierdzoną protokołem notariusza Dr. 
Tadeusza Starzewskiego w  Krakowii- 
do L- R 29 9!;), d Konano u tępują- 
cy h zm far i entraktu spó k: : ) Fi m i 
s ó lk izam nst dotychczasowe bo. im ie­
nia b -d  it opiewa.‘ a : „ V/. B ; tnmer, 
Zakład krawieck , skłau sui.na 1 arty­
kułów m d ych, spółka z cgrar.i z ' -  
d \ ccp wied ialnoścą w K akowic". 
f )  D i ziu any postanowień kont:akt; 
tpó k , jak ówuieź d a  wszystkich u- 
ch u a ł pilników, wymagana iest zpo- 
dni Ucu-v<iła v. sz rtkich spćlnikćw. 
z wyjątkiem w yp- ck pr-ewidzi; nego 
w  § 14 ust 2 kontraktu stójki 3)
S, ó .kę zastępuje i firirę iejpod.cisue 
trzech zawiadov ciwr, k 6 ynF są do- 
tVeh .2asQwi zawiadowcy /I k ande; 
N m .tsch e i Bro i,ław a  B umtr r, 
oraz jako nownonrany zawiadowca F . -  
liks W.nk er. Firmę spółki podp.sywac 
będzie zaw iadowca A ksander Ne- 
met:,cii' e łącznie z d ng tn zawiadc- 
wca. tj. albo z B  on siawą Bru nme , 
albo Fcii.isem Wiiirierera w  ten spo­
sób, że  pod brzmieniem fiimy dwaj 
zaw iadowcy umieszczą pierw-^zą iteri. 
imienia i sw e nazwisku. Dz eń Bp.su : 
28. marcą 1923.

Sad o k ręgo w y  i. handl Oddział II
Kraków, dnia 26. m Ł ca 1923. *935

Frm . 1452/22 C. V. 409. Wpis do 
rejestru haualowpgo firmy spółkowej. Do 
rejestru Oddział C. wciągi.ię.o co nst;-' 
puje: Siedziba f rray: Kraków. Brzmień o 
firmy: Tartak parowy „Kryniczanka”,
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnośc ą 
w Krakowie. Przedmiot przedsiębiorstw:': 
Prowadzenie tartaku parowego trzygatro- 
wego, oraz fabryki wełny drzewnej w 
Krynicy, oraz handel drzewa niyckowego 
własnej i cudzej produkcji. Forma spół­
ki: Spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością, kontrakt spółki z dnia 18 1 a c- 
paoa 19S2 f.. R. 6691. Kapitał zafHdcwy  
wynosi 10,00.000 11 k. i został w całości 
wpłacony. Zawiadowcami ustanowieni 
zostali Nalan G ubaer v. G -r lc a ib  i L, - 
on Vog.-l w Kruków,e ul Jizc-fitów 3 7. 
Podpis firmy: Pod wydrnkowanem, wy-
p sniętem lub nap sanem brur f n.era f r* 
r:iy umieszczą swe podpisy ona z w ... 
d ,wcy. Dzień wpiru: 11 grudnia 1922.
Fąd o r;«ow y  jato  handlowy, Od.izdiłli.

Kraków, 6 grudnia 1922. 29-4
Firm. 280/22 C. i. 22?. Zmiany i do­

datki odnoszące s ę do wpissnych już w 
i -li-strze handlowym spółek. Do rejesir • 
C r>a eży wc'ągn:ić co nasięr u e: S rii. - 
hL f r: /: l>vcb|ł|v<-z. 1 i r: : rj e: i . ■ lin .):

Tow arzystw o handlowo dla produktów 
naftowych i olejów  „N f oiej*, spółka z 
ograniczoną porębą- Zakład główny: Dro- 
hebyc'. Z  .aład flja lny : Równo, tądow  
obwodowemu w Ł icku  udżieJa się p - 
danie wraz z załązfhikam i do dal zcgo 
urzędowania. Dzień w u r :  16 li.itopau:. 
1922.
fąd  okręgowy jako handlowy. Oddział P 

S .mbor, 16 i st pada 1322. 2 9 4 3
F.rm. 75/23/Sp. J. 143. Wykresie.de 

firm--. W  re ssti'7 " "t ó:ek p zy fl i 
,Sj ółka naftowi, W .śn cw ski" w D - 

hoby:iu  notuje s ;  , że firma ta v. .k - 
tek wzajemnego po;ozu ::ien'a v  
s, ó'alków iost ła  rozwiąaana, a g. 
majątek st ó ki castał zlikwidowa; y, 
zan ąd za  »  e równocześnie wyk c-4ic- 
n :e te że f rmy z rejestr** Dr.ień .wpljn  
3 -marca 12 3 .

S/d okręgowy i. handiowy oddz \r.
Sambor, dnia 3 marca 1925. 8340

W P IS Y  na kurs handlowy pr*/j° 
się od 10— 1 i od 5— 8 _

!. maja. Równocześnie na stenc8 *  
pisanie na mstszynie, kaiigiafję * 
języków. Cyr, P , R uikaw s -i, 
wi za 4 '.
 —  .. ■ a —

ALCE  oraz w szelk ie maszyny 1 
k c, tudzież szwajca skfc 8 , 

F u r;j, pasy i siaJki dostarcza 
firma Sicseł, Schreiber i FrirdJan^, 
L w ów , Braję-owska J1 A I I  P-

w

OGŁOSZENIE!
Dnia 24. IV , 1923 o godz. S-tcj 

odbfiizie się w tui. m gizynacii 
ubli zny przst..rg /Leczy z

r«s
i<olf

wyen ji 
ny h.

Między inn nsl  v- ...
mę.ki z-garek i 3 obrączki z to is
2957

snąjduj: U f
1 zł»R

N AD ZW YCZAJNA OKAZJA NA LATOj
Chcąc dać możność każdemu nabycia eleganeki^K^ 

przemakalnego płaszcza po niedrogiej, dostępnej
ceru®*

firmastaraliśmy sie o w yłączną śprzedaż ptaszciiY Vi  ̂
PE R E  et F ILS  et Cie W  P A R ^J. DESTRIEZ R kK t et r iL »  et i„ie w i  ̂ j&_

wóv/czas. gdy  kurs franka był u nas niski. Dlatego 
steśrny w stanie sprzedawać po 2J5.000 mkp.^ za sztukę-
jJodług dzisiejszego kursu taki oryginalny płaszcz 
kosztować podwójnie. ,

Oryginalne francuskie płaszcze te modelu „Max!m  
tpatrz rysunek) są niezbędne podczas deszczu, a w  ł°~nB. 
zastępują najelegantsze okrycia, a są również trwałe w 
szeniu na dziesiątki lat, gd jrż materiał jest impreseo/a-iy, 
Rooota, wykonanie i dodatki wykwintne. K olory : popi®^*- 
bez. s^ary, czarny 
funkcjonar. Pol. Państ 
szcze po 190.000 mkp. za sztukę.
I łaszczę w ysyłam y niezw łocznie po otrzymaniu zamów ^  
piśmiennego z podaniem wzrostu i szerokości w pleca  ̂ nc3>’  i 

50 i 52 za zaliczeniem (piąci sic na P i

(nadaje się dla księży), s ra n a^ r., pja- 
iństw .). Rów nież posiadamy d înis

zinalaY^
Nr. 42, 44. 46, 48, 
cie p rzy  odbiorze).

U W A G A ! W obec tego, że lećynem  źródłem  ory? ^  
w  płaszczy jest firma nasza (w szelk ie inne płaszcze *a ^

orygiimine), gwarantujemy naszym Sz. Klijentora, że w  razie, gdy towar, 
podoba, przyjmujemy takow y z powrotem  i zwracam y pieniądze, - a 1110 
prosimy adresować: , ,  rtA*
,J )Z IA L  P Ł A S Z C Z Y  N IE PR ZE M A K A LN YC H . W A R S Z A W S K A  SPÓ ŁKA ^  

N U F A K T U R O W A ". W arszaw a, ul. Jasna nr. 18/20. -  Teł. 243-80 i 
Zlecenia hurtowue wykonujem y najdalej do dwóch tygodni od dnia orrzr

ma zamówienia.

GIKOS
Z w ią z k o w e  Z a k ł a d y  P r z e m y ś lu  i  S u d o w n i c ł w 3 
O r z e w n e g o  S p ó ł k a  A k c y jn a  w e  L w o w ie .  i*!

$o  w i f l c o w a r s i a  p ^ b @ r i s .
Uzyskawszy posfaniwienieni Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu a 

nnia 26 marca 1923 r. L. 293 zezwolen:e na podwyższenie kapi tatu akcyjnffl0 
Spółki z Mkp. 2oo,ooo coo' — o A!kp. 325,ooo ooo'— tj. na

M k p .  5 2 & 9 0 O  ©O©’—
przez emisję 325.000 sztuk akcji po l.ooo Mkp. imiennej wartości i gotówką 
pe i.odpłaconych, na okaziciela opiewających — za rusza Rada Zawudow®23 
pcsl daozy akcji dotychczasowych emisji do wykonania prawa paliom akcJ* 

•tej emisji na naitępująeyrh warunkach.
1) bo yohezasowi akc oaar/usze mają prawo poboru 2oo.ooo sztuk akcji 

iowej emi8;i na pedstawie akcji dotycl cżasowyc: emisji tj. w stes nku u® 
jedną akcję dofyc'icł.;sowych emisji i e d t » e j  akcji obecnej emisji po kursie 
4.25o Mkp. a nadto 75o Map. jako 6° 0 od dnia I stycznia IS23 r ,  koszia 
koniekcji, podatki i in.ie wydatki z em są  poiącz. ne, razem więc 5 ooo M/P- 

Akcjanarjusze w/i;onująoy pr.-wo poboru winai przedłożyć r ó w n o c z e ś n i e  

ze zgłoszeoleni swoje akcje, cehm uwidocznienia na nich wykonania prav»a 
pohoru.

_2)  D ' Iszą łtośe roo.ooo srrua akcj przeznacza się również na wyko­
nanie prswa poboru przez dotychczasowych akcjonarjuszóv i przyznaje 8*: 
ciot chczasowyui akcjonarj iszo-.i prawu poboru z tej ii śai akcji jednej *-c 1 
nowej emisji n.t dwie akcje dotyc hczasowych emi ji, wszelako pod tym 
- unkicm że wykonujący prawo poboru tych akcji pod 2 )  wymięnl.mych łk!4z4 
tak akcje tare, na pedstawia których wykonań pr wo p o b o r u  j a k  wszystkie 
akcje otrzymane z tytuiu prawi poboru pod )  i 2 ) tutaj wymienionego na 
łat 5, tj. na czas do dnia uchwalenia bilansu na rok I92S27. w frn sposób 
ze w tym czas e te wszystk:?. ukoją be. ą złożono w Polskim Banku PrzemY' 
sławym we Lwowie, pr eniesienie tych akcji będzie mogło nastąp ć tylko za 
zgodą Polskiego ianku Przemysłowego we Lwowie, tery przez tsn czas n 
Walnych Zpromadzeniach będzie wytonywał prawo głoso-ania na te akcje.

Kurs akojitupod2iWymie.ienyoh ustanawia się po Mkp 6.250,-' nadto 7oO 
Mkp. jako 6° 0 od dnia I stycznia 1923 r. koszta konfekcji, podatki i inne wy­
datki z emisją po ąc one, razem więc 7.ooo Mkp.

31 Prawo pobiru zgłosz ne i wykonane być musi najpóźniej do dnia 2  ̂
m Ja 1923 r. pod .ygorem utra y tego prawa.

4) Akcje nowsj emisji uczestniczą zyskach Spółki za r. g spoóarczy 1922 23 
zaś co da bnych praw od chwili wpisania jrdwyżki kapitału za ład. do rej. ban_ I-

5) Zgłoszenii przyjmuje Pol :ki Bank Przemysłowy we i w wie oraz wszystkie j8 
gooddziaiy Lwów. dnia 14. kwietnia 1923 r. A

Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 10.500 mp„ z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 12.000 mp., za granicą 14.000 mp. —  Redakcja czY  ̂
na od £. 8 rano do 2 popoL z wyjątkiem  niedziel i świąt. —  Redaktor nacz. przyimuje od z- 1— 2 popoł. — Listów  nieirankowanych należY0,

r?e r 'rzv -m «ie się. — Rękopisów Red?!cc!? i Administracja nie zwraca.ia. — Konto Poczt. Kasy O. 141.690.____________ ^

Redaktor odpowle»Uiainy: JERZY. KONARSKI. N a ie Ż y t o Ś Ć  p o c z t o w ą  O p ła c o n o  r y c z a i i e m .  Drukarnia Polska, Lw ów , ul. ChorążczyztiY


